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Potężna awangarda światowej armii obrońców pokoju

115 milionów
złożono

ZSRRpodpisów w
pod apelem sztokholmskim

LUD BELGIJSKI PRZECIW POWROTOWI KROIŁA ZDRAJCY

Ludy wszystkich krajów występują przeciw imperialistom
MOSKWA PAP. Komunikat Radzieckiego Komitetu Obrony * BERLIN PAP. W Heilbrunn 

Pokoju doniósł, że ponad 115 milionów obywateli radzieckich, po- odbył się wiec w sprawie obrony 
tępiając podżegaczy wojennych złożyło podpisy pod apelem sztok- j pokoju, który zgromadził około 
holmskim o zakazie broni atomowej.

skiej SRR — Kijowa. .Liczne ze­
społy fabryk kijowskich wykona­
ły przedterminowo plany miesię­
czne..

Kowal uzbecki Adułow — oś­
wiadczył, składając swój podpis: 
Jestem przekonany ,że każde ude­
rzenie mojego młota wraz z wy­
siłkami produkcyjnymi całego na­
rodu radzieckiego to cios zada­
ny podżegaczom wojennym. Je­
stem żołnierzem pokoju i dlatego 
staram się pełnić służbę wzoro­
wo i wykonuję codziennie 5 norm. 
Podobnie jak ja, pracują rów­
nież moi koledzy.

W ramach „Wart Pokoju“ pra­
cownicy rolnictwa socjalistyczne­
go przeprowadzają wzorowo akcję 
żniwną i wykonują przedtermino­
wa dostawy zboża dla państwa.

WŁOCHY
RZYM PAP. Liczba podpisów 

pod apelem sztokholmskim w Me 
diolanie przekroczyła milion. Ten
imponujący wynik został podany 

| do wiadomości na zebraniu, w któ 
rym brali udział również przed­
stawiciele Bułgarskiej i Węgier­
skiej Republiki Ludowej oraz

Podpisy te — to groźne ostrze­
żenie dla organizatorów nowej woj 
ny światowej —- stwierdza na ła­
niach „Izwiestii“ wybitny stacha­
nowiec moskiewski, członek Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Poko­
ju — Aleksander Czutkich. Swe 
pokojowe dążenia ludzie radziec­
cy dokumentują nowymi sukcesa­
mi produkcyjnymi. Miliony praco­
wników' przemysłu, transportu i 
rolnictwa zaciągnęły stachanow- 
skie „Warty Pokoju“. Fakt, ze o- 
bywatele radzieccy kierują wszy­
stkie swe wysiłki dla celów poko 
jowycb, że podpisali oni jedno­
myślnie apel sztokholmski, stano­
wi dobitne świadectwo ich gorą­
cego pragnienia pokoju, świadec­
two jednomyślnej aprobaty przez 
nasz naród pokojowej polityki rzą­
du radzieckiego, kierowanego 
nrzez wielkiego bojownika o po­
kój — STALINA.

Podczas pełnienia „Wart Po­
koju“ — robotnicy zakładów 
„SWIETSZACHTIORA“ w Char­
kowie wykonują normę dzienną 
W' 170 proc. Stachanowcy Charko­
wa w okresie „Wart Pokoju“ wy­
produkow ali ponad plan poważną j liczna grupa robotników angiel- 
ilość skomplikow anych maszyn ko- j skich, przybyła z wizytą do 
uilnianych, setki tysięcy par obu- Włoch.

4 tysięcy uczestników'. Podczas 
wiecu zebrano liczne podpisy pod 
apelem sztokholmskim.

YYĘGKY
BUDAPESZT. PAP. W ostat- j 

nich dniach odbyły się w Buda- j 
peszcie manifestacje pokojowe, 
zorganizowane przez związki ak­
torów, filmowców i plastyków. 
W manifestacjach wzięli udział 
najwybitniejsi artyści teatrów wę 
gierskich. filmowcy, malarze i 
rzeźbiarze, którzy napiętnowali 
zbrodnie imperialistów amerykań 
skich w Korei i dali wyraz prze­
konaniu, że artyści węgierscy 
wraz z postępowymi artystami ca 
lego świata bronić będą pokoju.

JAPONIA
PEKIN PAP. Akcja zbierania 

podpisów pod apelem sztokholm­
skim ma w Japonii przebieg po­
myślny.

Wśród osób, które podpisały 
apel, znajduje się wielu wybit­
nych działaczy kultury i sztuki.

Na wyspie Sikoku Japońska 
Partia Komunistyczna, Zrzeszenie 
Kobiet Demokratycznych i Komi­
tety Obrony Pokoju zebrały do 20 
lipca około 70 tysięcy podpisów.

W okręgu Aici robotnicy fa­
bryk samochodowych zebrali 10 
tysięcy podpisów, a pracownicy 
zakładów przemysłowych „Osumi“ 
— 60 tysięcy podpisów. W miec 
ście Nagoia organizacje studenc­
kie zebrały ponad 4 tysiące pod­
pisów.

HOLANDIA
HAGA. PAP. W Holandii trwa 

akcja zbierania podpisów pod a- 
pelem sztokholmskim. Do dnia 4 
sierpnia zebrano pod apelem po­
nad 250 tysięcy podpisów.

PORTORICO
NOWY JORK. PAP. W Porto- 

rico — kolonii USA — szerzy się 
ruch obrońców pokoju, mimo o- 
krutnych represji ze strony władz. 
Obrońcy pokoju, którzy zbierają 
podpisy pod apelem sztokholm­
skim, osadzani są w więzieniu. 
Mimo to kampania zbierania pod 
pisów trwa.

Na zdjęciu: moment ataku konnej policji na m anifestantów w Bruk­
seli. protestujących przeciwko powrotowi ha tron króla kolaboracjo- 

nisty. jednego z czołowych podżegaczy w ojennych.

Wychowanie nowych kadr nauczycielskich  
najważniejszym zadaniem ZNP

cżeniu troskliwą opieką młodych 
kadr nauczycielskich i młodzieży 
robotniczo - chłopskiej. Aby wy­
konać te zadania, związek musi 
ściślej niż dotąd powiązać szko­
lenie . ideologiczne z codzienną 
pracą zawodową nauczycielstwa 
oraz poszerzyć niektóre formy 

referacie omówił i pracy zakładowych i międzyzakła 
działalność Zw. j  dowych organizacji związkowych.

¡ Organizacje te przeprowadzać win 
: ny narady wytwórcze i stosować 
j szeroko krytykę i samokrytykę 
I oraz mobilizować siły nauczyciel 
| stwa do walki o postęp. Baczniej 
| szą niż dotąd uwagę zwrócić mu- 
| si związek na zagadnienie szkole

WARSZAWA. PAP. Prezydium 
Zarządu Głównego Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego przeanalizowa 
ło zadania nauczycielstwa w rea 
lizacji planu 6-letniego.

W czasie obrad prezes Zarządu 
Głównego ZNP Wojciech Pokora 
w obszernym 
dotychczasową 
Nauczycielstwa Polskiego oraz 
przedstawił jego zadania w świe 
tle uchwał V Plenum CRZZ.

Prezes ZNP podkreślił, że rea 
lizacja planu budowy podstaw so 
cjalizmu wymaga od ZNP ściślej 
szej niż dotąd współpracy z ad­
ministracją szkolną w podniesie­
niu stopnia organizacyjnego szkól
wydajności ich pracy oraz w oto nia aktywu.

Rząd Francji wstrzym uje budownictwo mieszkaniowe
by zwiększyć kredyty na zbrojenia

GENEWA PAP. Rząd fran­
cuski przekazał ambasadorowi a- 

I merykańskiemu w Paryżu memo

i wieje innych wyrobów. Co­
dziennie napływają również wiado 
mości o nowych sukcesach produk 
cyjnych ludności stolicy ukraiń-

Amerykanie formują
armie najemną
w  zachodnim Berlinie

BERLIN PAP. Tzw. „policja prze 
myślowa“ w amerykańskim sekto­
rze Berlina zostanie, poczynając od 

września 1950 r., skoszarowana1 września 1950 r., skoszarowana i 
rozmieszczona w Lochterfeld, Pra­
cownicy „policji przemysłowej“ o- 
trzymają nowe uniformy i uzbroję- 
nie, po czym wprowadzone być ma
i
w
kańskiej. W kolach poinformowa­
nych oświadczają, że decyzja ta o- 
znacza, iż Amerykanie zaczynają 
formować armię najemna również 
w zachodnim Berlinie.

Ze wszystkich prowincji Wioch 
nadchodzą nieprzerwanie dalsze 
wiadomości o postępach akcji po­
kojowej, W Genui podpisało apel 
598 tysięcy osób, czyli 74 proc. 
ludności. Bolonia przekroczyła już 
liczbę 5Ó3 tysięcy podpisów.

Podkreślić należy fakt, że rów­
nież prowincje południowe, do­
tychczas domena wpływów reak­
cji, osiągnęły wspaniałe wyniki 
w akcji zbierania podpisów.

NIEMCY

Pomyślny przebieg sprzętu zbóż
PGR i spółdzielnie produkcyjne

tw asSk <c§a KmsśujB&ej
WARSZAWA. PAP. Sprzęt 4 j madach na specjalnych, zebra- zbiory spółdzielnie produkcyjne,

BERLIN PAP. Mimo terroru ze 
strony władz zachodnio-berliń- 
skich, apel sztokholmski został już 
podpisany przez 102 tysiące mie­
szkańców zachodniego Berlina. 
Należy podkreślić, że władze za- 

j;j w stosunku do nich tytuły odpo-1 chodnio-berlińskie traktują kam- 
wiadaiace tytułom w armii amery- panię zbierania podpisów i w -o-

góle propagandę na rzecz pokoju 
jako nielegalną i nie zezwalają na 
oficjalne istnienie Komitetu O- 
brońców Pokoju na podległym im 
terenie.

głównych zbóż przeprowadza . się 
w tym roku z ogólnego obszaru 
9,5 miliona ha. Dotychczas zebra­
no zboża z 8,5 miliona ha; żniwa 
są już pa ukończeniu.

Tak wysoki procent wykona­
nych zbiorów pozwala już oce­
nić przebieg i wyniki kampanii 
żniwnej. Oceny dokonało Mini­
sterstwo Rolnictwa i R- R. na 
specjalnej konferencji prasowej, 
która odbyła się 8 bm.

Tegoroczne żniwa, jak wynika 
ze sprawozdań terenowych inspek 
cji j kontroli, przeprowadzanych 
w czasie ich trwania, przebiega 
ły sprawnie, szybko i terminowo. 
Złożyło się na to wiele przyczyn, 
a przede wszystkim staranne przy 
gotowanie organizacyjne i techni­
czne całej kampanii. W okresie 
przedżniwnym we wszystkich gro

niach omówiono i przedyskutowa 
no-wszystkie ’ sprawy kampanii 
żniwnej, rozplanowano pomoc są 
siedzką, co. w znacznym stopniu 
usprawniło pracę w okresie żniw. 
Podobną rolę odegrały narady 
produkcyjne W PGR i zebrania 
członkowskie w 
produkcyjnych.

Yison - ważny węzeł komunikacyjny
w ręku koreańskiej armii wyzwoleńczej
O ddziah j ludow e p o su w ają  się w  k ie ru n k u  T aegu

MOSKWA PAP. Wojska ludo­
we kontynuowały na wszystkich 
frontach zaciekłe walki z wojska­
mi amerykańskimi i oddziałami 
Li Syn Mana. Wojska ludowe, na­
cierające w rejonie Yison, po roz­
gromieniu większej części bronią­
cego się uporczywie na tym od­
cinku amerykańskiego pułku zme­
chanizowanego, wyzwoliły YISON 
— ważny punkt obronny przeci­
wnika i duży węzeł komunika­
cyjny. Wojska ludowe, prowadzą­
ce natarcia w rejonie Andong, za 
dały przeciwnikowi poważne stra­
ty.

LONDYN PAP. Północni Kore­
ańczycy przeniknęli na odległość 
20 km poza linię obronną nad rze­
ka Naktong na północ od Taegu.
Według dalszych nie potwierdzo­
nych informacji korespondenta 
Reutera, wojska ludowe posunęły 
się jeszcze dalej na wschód od 
Pian, zajmując Uisong o 37 km 
poza rzeką Naktong.^ Operacje 
wojsk północno-koreańskich za­
grażają odcięciem, działających na 
tym odcinku oddziałów południo- 
wo-ltoreańskich i części amerykań 
skiej I dywizji.

PEKIN PAP. Na wszystkich’ fron 
tach wojska ludowe zadają ciężkie
ciosy wojskom amerykańskim i od­
działom Li Syn Mana, stawiającym i miasta Korei południowej i pół-

zaciekły opór. Wyzwolona została 
miejscowość Gundżi, ważny punkt 
obronny na drodze do Taegu.

LONDYN PAP. Korespondent 
Agencji Reutera w Korei południo­
wej doniósł 8 sierpnia w godzinach 
popołudniowych, że ofensywa ame­
rykańska na froncie południowym 
zostanie prawdopodobnie całkowicie 
wstrzymana, a to nie tylko z powo­
du siinego oporu wojsk północno - 
koreańskich, znajdujących sie M 
wschód od Czindżu, lecz również z 
powodu niebezpieczeństwa zagraża­
jącego wojskom amerykańskim z 
północy. Oddziały północno - ko­
reańskie rozszerzyły bowiem przy­
czółek mostowy w rejonie Pugong 
i zagrażają bezpośrednio linii ko­
munikacyjnej, łączącej Pusan z 
Taegu.

W rejonie Waegwan przeprawiły 
się znaczne siły północno - koreań­
skie przez rzekę Naktong. Na 
wschodnim brzegu tej rzeki pojawi 
ły się również cżołgi północno - 
koreańskie.
Amerykańskie bomby 

masakrują ludność
Lotnictw© amerykańskie bom­

barduje w barbarzyński sposób

j nocnej. W dniu 7 sierpnia Po po­
łudniu ponad 30 czterosilniko- 
wych samolotów amerykańskich 
bombardowało w przeciągu 3 go­
dzin' Phenian i jego przedmieścia, 
zrzucając kilkaset bomb kruszą­
cych i zapalających, W wyniku 
bombardowania, zburzone zostały 
szpitale, zakłady kulturalno-oświa 
towe, redakcje dzienników i licz 
ne domy mieszkalne. Wśród lud 
ności cywilnej są zabici, w tym 
chorzy i młodzież studiująca.

Naród chiński popiera 
stanowisko ZSRR w Ra­
dzie Bezpieczeństwa
PEKIN. PAP. „Dziennik Ludu“ 

omawia sprawę pokojowego załat 
wienia problemu Korei, pisząc 
m. in.: Jedyną drogą pokojowe­
go rozwiązania konfliktu jest przy 
jęcie propozycji radzieckiej, w 
myśl której konieczne jest przer­
wanie amerykańskiej interwencji 
zbrojnej w Korei, wycofanie ame 
rykańskich sil lotniczych, mors­
kich i lądowych oraz dopuszcze­
nie do Rady Bezpieczeństwa przed 
stawicieli Koreańskiej Republiki 
Ludowej, celem wysłuchania ich 
opinii.

Państwowe i spółdzielcze o- 
środki maszynowe dokładnie 
rozplanowały pracę, wyznacza 
,jąc zadania dla obsługi każde j 1 
m aszyny żniwnej i dla każde­
go trak tora. Zaopatrzone one 
zostały w znaczną ilość sp rzę­
tu  nowego, a sprzęt posiadany 

"wyremontowano i odpowiednio 
przygotowano do pracy. Do 30 
czerwca Techniczna Obsługa 
Rolnictwa wykonała plan re­
montu maszyn żniwnych w 
100 proc. Przygotowano rów ­
nież odpowiednią obsługę teeh 
niczną maszyn, jak i ruchome 
ekipy remontowe, które w o- 
kresie żniw ną miejscu usuwa 
ły  uszkodzenia, zmniejszając 
do m inim um  czas postoju m a­
szyn.

Dzięki tak starannym  przy­
gotowaniom i dzięki sprzy ja ją 
cej pogodzie w pierwszych 
dwu dekadach lipca żniwa, 
k tóre w tym roku rozpoczęły 
się wyjątkowo wcześnie, m iały 
przebieg bardzo sprawny, o 
czym świadczy fakt, że w wo 
jewództwach południowych i 
centralnych zbiory 4 głów­
nych zbóż _ zakończono w ze­
szłym miesiącu, W wojewódz­
twach północnych sprzęt zbóż 
rozpoczął się — jak  co roku — 
później i w okresie najw ięk­
szego nasilenia prace żniwne 
zostały zahamowane przez dhi 
gotrw ałe deszcze.

W pracach żniwnych przodowa­
ły gospodarstwa socjalistyczne, 
wykazując indywidualnie gospo­
darującym chłopom wyższość gos­
podarki zespołowej. W PGR zmo­
bilizowano na okres żniwny mak­
simum sił ludzkich i technicznych. 
Charakterystyczną cechą tegorocz 
nych zbiorów w PGR było wyso­
kie zmechanizowanie prac. Mecha 
nicznie projektowano wykonać 80 
proc. wszystkich prac żniwnych, 
a jak dotychczas wykonano około 
90 proc. PGR użyły bowiem do 
żniw 7.532 snopowiązałki, 3.753 
żniwiarki i 44 kombajny.

Zaraz po skoszeniu zbóż PGR 
dokonywały podorywek i siewu po 
plonów. Pierwsze przystąpiły też 
do omlotów.

Równocześnie z PGR rozpoczęły

randum na temat programu woj­
skowego rządu.

Memorandum stwierdza m. in., 
że wydatki wojskowe Francji , w 
1950 roku wynoszą 500 miliar­
dów franków i że kredyty wojsko 
we w 1951 roku wzrosną jeszcze 
o 80 miliardów.

Rząd francuski przewiduje u- 
zbrojenie i wyekwipowanie szere­
gu nowych jednostek, a w szcze 
gólności nowych uzupełniających 
dywizji. W związku z tym w 
ciągu 3 najbliższych lat ogólna 
suma wydatków wojskowych wy­
niesie 2 tysiące miliardów fran­
ków. W okresie tym ma być sfor 
litowanych 15 nowych komplet­
nych dywizji. .

Rząd francuski podkreślą, że 
wykonanie, tego programu wyma­
gać będzie od Francji nowych o- 
fiar, a więc np. trzeba • będzie 
zaprzestać budownictwa mieszka 
niowego.

Ze streszczenia memorandum, 
ogłoszonego w dzienniku „Mon­
de“ wynika, że w chwili obecnej 
liczebność francuskich sił zbroj­
nych (armia lądowa, flota wo­
jenna i lotnictwo) wynosi 659 ty­
sięcy ludzi, włączając oddziały żan 
darrnerii. Około 150 tysięcy bie 
rze udział w działaniach wojen­
nych w Indochinach.

Policja argentyńska 
osłania
faszystowskich m&rderców

NOWY JORK PAP. 4 bm. do ko­
mitetu Komunistycznej Partii Ar­
gentyny w Kilmes obok Buenos 
Aires wdarto się kilku bandytów, 
którzy zamordowali sekretarza ko­
mitetu prowincji Buenos Aires 

, , , „  ,,, Komunistycznej Partii Argentynykomobile. Pomoc tych maszyn w ; _  CALV0. Bandyci zamordowali

które w czasie prac o wiele wy 
prżedziły gospodarstwa indywi­
dualne. Te pierwsze dla większo­
ści spółdzielni zbiory dały dosko­
nałe wyniki. Wysoki plon zebrany 
został bardzo szybko dzięki zasto

_ _______ sowaniu dużych maszyn i nowo-
spółdzielniach ezesnej organizacji pracy. Do suk 

cesów gospodarst’ zespołowych 
w znacznym stopniu przyczyniły 
się POM. W kampanii żniwnej 

j brały udział 122 POM, dysponu­
jące 2.450 traktorami, ponad 1.000 
snopowiązałek i 9 kombajnami. 
Maszyny POM pracowały w 695 
spółdzielniach produkcyjnych.

Praca POM miała nie tylko zna 
czenie gospodarcze. W7 rejonach | 
działania POM w okresie żniw 
nastąpił rozwój spółdzielczości pro 
dukcyjnej, powstały nowe* spół­
dzielnie i przybyło członków spół­
dzielniom istniejącym. Planowa 
i sprawna praca brygad POM 
wpłynęła również na usprawnie­
nie organizacji pracy w spółdziel­
niach.

Z dużym parkiem maszynowym 
przystąpiły do żniw spółdzielcze 
ośrodki maszynowe, posiadające 
2.543 traktory, 5.521 silników, 
13.380 snopowiązałek, 10 tys. żni­
wiarek, 13 tys, młocarń i 594 lo-

małych i średnich gospodarstwach 
indywidualnych przyspieszyła i 
ułatwiła zbiory.

Ważną rolę w tegorocznych żni 
■wach odegrała w wielu wojewódz 
twacb pomoc sąsiedzka.

Z końcem żniw w całym kraju 
rozpoczęły się omłoty, które w tej 
chwili są już w pełni. Młocarnie 
ośrodków maszynowych do końca

również znajdującego się w loka­
lu robotnika SELLI i ciężko zranili 
dwóch innych robotników.

Wskutek zupełnej bezczynności 
policji, bandytom udało się zbiec. 
Władze policyjne oświadczyły przed 
stawicielom prasy, że „ n i e  m <> 
g i y “ wykryć zbrodniarzy faszy 
stowskich. Potworna zbrodnia wzbu 
dziła ogromne oburzenie klasy ro-

lipca omlociły 167 tys. «j ziarna. ! botniczej i postępowych warstw
Na podstawie próbnych omlotów 
wszędzie stwierdza się, że plony 
tegoroczne są znacznie wyższe niż 
w roku ubiegłym.

Z niektórych POM i spółdzielni 
produkcyjnych napływają informa 
cje o plonach bardzo wysokich, 
sięgających 25—30 q żyta i 30—40 
q pszenicy z 1 ha.

G órnicy  in A uchel
strajkują nadal

GENEWA PAP. Górnicy w 
Auchel kontynuują strajk protesta­
cyjny przeciwko zamierzonemu 
zamknięciu kopalni. Do strajku pro­
testacyjnego. obok członków CGT, 
przystąpili również członkowie chrze 
ścijańsklch związków zawodowych.

społeczeństwa argentyńskiego.

Ę caicgo świata
O  Żołnierz arm ii francuskiej Kayser 

skazany został na 30 Oni aresztu za... 
złożenie podpisu pod apelem  sztok­
holm skim . K ayser karę odbył, lecz mi 
mo to przetrzym yw any jest nadal w 
w ięzieniu .

Nakładem  w ydaw nictw a „Editions 
Sociales“ ukazał się p ierw szy tom 
pełnego wydania dzieł Thoreza.

9  Liczba bezrobotnych w Berlinie 
zachodnim  wzrosła w  pierw szej poło­
w ie lipca o dalsze 9 tysięcy  osób. 
Ogólna liczba bezrobotnych w B erli­
nie zachodnim -wynosi 287.585 osób 
według danych oficjalnych.

W dniach od 3 do 17 września od­
będą się w  Bułgarii sv Plow diw  XIV 
M iędzynarodowe Targi, w  których u- 
dzial wezm ą Związek Radziecki, P ol­
ska, Czechosłowacja, W ęgry, Rumu­
nia. A lbania oraz liczne firm y fran­
cuskie. w łoskie. szwajcarskie, au­
striackie, holenderskie i  inne.
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Walczymy o wspólny cel

Związkowcy Brazylii
do polskich towarzyszy

Warszawa PAP. CRZ-Z otrzy­
m ała pismo uczestników 
I krajowej konferencji, pracują 
cych Brazylii, którzy w imieniu 
wszystkich związkowców brazy­
lijskich przesyłają serdeczne, 
braterskie pozdrowienia masom 
pracującym Polski.

Związkowcy brazylijscy stwier 
dzają, że zwycięska walka robot 
ników polskich o zniesienie wy­
zysku człowieka przez człowieka 
jest przykładem, który naślado­
wać będą robotnicy państw ka­
pitalistycznych oraz wyrażają 
uznanie dla mas pracujących 
Polski, walczących o utrzyma­
nie pokoju i pokrzyżowanie pla 
nów anglo - amerykańskich im 
perialistów.

„Pod sztandarem Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych
— czytamy w zakończniu pisma
— kroczyć będziemy zjednocze­
ni ku wspólnym celom, zdecydo 
wanie walczyć będziemy o osta­
teczne wyzwolenie proletariatu 
całego świata“.

Antyrobotnicza prowokacja w faszystowskim stylu

Napad policji włoskiej
na lokale partii komunistycznej w Rzymie

RZYM PAP. W nocy z 5 na 6 sierpnia duże siły policyjne | szystowskich oraz polityce przy- 
diikonaly najścia na 7 dzielnicowych sekcji partii komunistycznej gotowań antynarodowej wojny im 
w Rzymie i na lokal rzymskiej federacji partii komunistycznej, j perialistycznej. Odbyło się rów- 
Policja otoczyła domy, w których mieszczą się lokale komunistyez* j nież w nocy posiedzenie sekreta- 
ne, po czym wtargnęła wewnątrz pod prowokacyjnym pretekstem j riatu rzymskiej Izby Pracy (een-
poszpkiw ania „broni i materiałów wybuchowych“. Lokale zdemolo­
wano, zabierając dokumenty i różne druki. 37 osób aresztowano.

chem rzymskiej federacji partii 
komunistycznej i dokonała tam

Zastępca szefa policji rzym­
skiej, który dowodził tą haniebną 
„operacją“ oznajmił, że powodem 
obławy były „wybuchy“ papiero­
wych petard przed gmachami róż­
nych kin miejskich, w których 
wyświetlana jest anty-raciziecka 
kronika filmowa o wojnie w Ko­
rei. Kronika ta ma jawnie kłam­
liwy charakter.

Dziennik „Unita“ donosi, że pod 
czas rewizji w sekcji dzielnicy 
Tuseplano — w gmachu, który i 
należał dawniej do organizacji fa j 
szystowskiej----znaleziono zamu­
rowane w ścianie, pudełko zardze- i 
wialych naboi. Wykorzystując ten i

rewizji.
Sekretariat federacji ogłosił ko­

munikat, w którym demaskuje nie 
legalną akcję policji. Sekretariat 
wzywa wszystkich członków par­
tii, by wyjaśnili masom pracują­
cym i wszystkim obywatelom 
przyczyny i znaczenie najścia po­
licji i by stanęli na czele szero­
kiego frontu sił demokratycznych, 
który powinien ostro zaprotesto­
wać i udzielić stanowczej odpra­
wy próbom powrotu do metod fa-

trałi związkowej), która omawia­
ła sytuację, wytworzoną wskutek 
nowego aktu pogwałcenia praw 
demokratycznych przez policję, 

Postępowanie policji — wzbu­
dziło ogromne oburzenie w ma­
sach pracujących. Senator Scocci- 
marro, członek kierownictwa 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 
w interpelacji do ministra spraw 
wewnętrznych domaga się wyjaś­
nienia rzeczywistych powodów naj 
ścia policji, które — jak podkreś­
la — ma wszelkie cechy prowo­
kacji i przypomina rewizje fa­
szystowskie z okresu okupacji hit­
lerowskiej.

Żniwa na ms; gdańskiej
Wysokie plony w pow. lęborskim

W powiecie lęborskim przystąpiono do omlotów. W Łętowie i 
Lędziechowie plony wynoszą przeciętnie 24 ą z ha. Punkty zsy­
pu zboża sa należycie przygotowane i zdezynfekowane oraz zao­
patrzone 'v sprzęt przeciwpożarowy. Prace żniwne w gospodar­
stwach indywidualnych usprawniła znacznie dobrze zorganizowana 
pomoc sąsiedzka.

Robotnicy cukrowni malborskiej
pomagają przy żniwach

Kontakt cukrowni w Malborku ze wsią jest dość żywy. Ostat­
nio !ł0 robotników pracowało w spółdzielni produkcyjnej w Gno- 
jewie.

Robotnicy pracowali z wielkim zapałem. Nie tylko skoszono, ale 
i zwieziono do magazynów żyto, jęczmień i pszenicę, żniwa już są 
zakończone.
Wpływają zamówienia na wykonanie siewu

Do POM wpływają zamówienia na wykonanie siewów. Do chwili 
obecnej zawarto z POM umowę obejmującą 1700 ha powierzchni, 
należącej do PGR i spółdzielni produkcyjnych. W dalszym ciągu 
wpływają nowe zapotrzebowania na wykonanie siewów, również i 
od indywidualnych gospodarzy.

nowy pretekst, policja skoncen­
trowała znaczne siły przed gma-

Fala protestów  w e Francji

Robotnicy W isłoujścia przekraczają zobowiązania
szybkościowego przeładunku

Na uroczystości zakończenia drugiego etapu współzawodnictwa 
pracy, załoga rejonu przeładunków masowych w Wisłoujśeiu zo­
bowiązała się do września br., dla uczczenia Kongresu Pokoju 
skrócić załadunek wszystkich statków o 25°/».

Już w dniu ogłoszenia zobowiązania przy załadunku węgla na 
włoski parowiec „Maihilde Corado“, uzyskano pierwszy sukces, 
skracając czas załadunku o przeszło 30%.

Dnia 7 bm. robotnicy Wisłoujścia przekroczyli swoje zobowią­
zanie trzykrotnie, a nawet i czterokrotnie, załadowując systemem 
szybkościowym fińskie statki „Marina“ i „Nagn“. W rekordowym 
tempie skrócono czas załadunku pierwszego statku o 75%, a dru­
giego nawet o 90%. . (w)

Szp ied zy i dywersanci titowscy
skazani przez Sąd Wojskowy w Bukareszcie

BUKARESZT PAP. Tutejszy sąd J zonych, z wyjątkiem Nikol Medjcia 
wojskowy ogłosił wyrok w sprawie uległo konfiskacie, 
grupy szpiegów i zdrajców, którzy _ _ _ _ _ _ _ _ mmmmm
pozostawali na usługach faszystow­
skiej kliki Tito. Na śmierć skazani 
zostali oskarżeni: Dżuro Bąsler,
Nikola Milutinowicz i Widosa Ne- 
dicz, — oskarżeni Miłosz Todorow,
Bojko Laticz i Bożidar Stanojewicz 
zostaT skazani na dożywotnie cięż­
kie więzienie. — Mllorad Adamów,
Mltadin Silln, Andżelice Pejowicz— 
na 25 lat ciężkiego więzienia i na 
pozbawienie praw obywatelskich na 
lat 10, — Żlwa Petrow — na 15 lat 
ciężkiego więzienia i na pozbawie­
nie praw obywatelskich na lat 10, —
Swetomir Radosiawlewicz — na 12 
lat ciężkiego więzienia i na pozba­
wienie praw obywatelskich na 10 
lat, — Nikola Medicz — na 3 lata 
wiezienia. Mienie wszystkich oskar

84 pro c. ro b o tn ik ó w  p o rto w y ch
wu S z c z e c i n i e
bierze udział
w e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra cy

SZCZECIN PAP. W wyniku za­
kończenia drugiego etapu współza­
wodnictwa pracy w porcie szcze­
cińskim, zwycięstwo odniosła zało­
go nabrzeża gliwickiego, uzyskując 
po raz drugi sztandar przechodni.
25 przodujących robotników porto­
wych otrzymało nagrody w postaci 
rowerów, kuponów ubraniowych itp. 
a 240 pracowników premie pie­
niężne.

Ruch socjalistycznego wspólzawod 
nictwa pracy w porcie szczecińskim 
objął w drugim etapie 84 proc. pra­
cowników'. Etap ten zakończy! się 
dalszym wzrostem wydajności pracy 

. w porcie, a nowa forma portowego 
współzawodnictwa .— metoda szyb­
kościowej obstugi statków — roz-

GENEWA, PAP. Federacja Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej w 
departamencie Sekwany przesła­
ła do rzymskiej Federacji Włos­
kiej Partii Komunistycznej tele­
gram następującej treści:

W Imieniu klasy robotniczej 1 
ludu Paryża wnosimy energiczny 
protest przeciwko zamachowi po­
licyjnemu, dokonanemu na waszą 
siedzibę federalną przez rząd wio­
ski, który służalczo wykonuje 
rozkazy imperialistów amerykań­
skich, Zamach ten świadczy o za­
miarze podżegaczy wojennych do 
aktów agresji przeciw najlepszym 
synom narodu włoskiego. Jedno­
cześnie świadczy on o obawie do 
zpawanej przez podżegaczy wojen 
nych wobec potężniejącego ruchu 
zwolenników pokoju. Wzywamy 
lud Paryża do wzmożenia czuj­
ności wobec podżegaczy wojen­
nych i wzywamy go, pod znakiem 
bratniego współzawodnictwa mie­
dzy naszymi dwiema stolicami do

zebrania tysięcy nowych podpi­
sów pod apelem sztokholmskim. 
Witamy z zadowoleniem waszą 
odpowiedź na akt prowokacji i na 
tychmiastowe zebranie komitetu 
porozumiewawczego socjalistów i 
komunistów. Przesyłamy ludowi 
Rzymu i 100 tysiącom komunistów 
Rzymu wyrazy naszej solidarno­
ści 1 sympatii.

* * *
Związki zawodowe okręgu pa-

Poważne osiągnięcia gospodarcze
Republiki Rosyjskiej

MOSKWA. PAP. Urząd Statys­
tyczny Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Radziec 
kiej podsumował wyniki wykona 
nia państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej RFSRR w 
drugim kwartale 1950 r.

W zakresie produkcji przemy­
słowej w drugim kwartale b. r. 
pian wykonano w 104 proc. Plan 
produkcji przemysłowej w pierw­
szym półroczu b. r. został rów­
nież przekroczony. W II kwartale 
1950 r. wyprodukowano ponad 
plan znaczną ilość walęówki. me

Nr 3 zeszytów filozoficznych
„ N O W Y C H  DRÓQ"

T R E Ś Ć :  i
X  STA LIN  —  W spraw ie m arksizm u w językoznaw stw ie.
J. STALIN — Przyczynek do niektórych zagadnień językoznaw-

G. S. WASECKI — Książka W. I. Lenina „Materializm a empi­
riokrytycyzm“ i jej rola w walce o przygotowanie partii bol­
szewickiej pod względem teoretycznym.

M. A. LEONOW — Stalinowski etap w rozwoju materializmu dia­
lektycznego.

L. F. 1LJICZOW — Genialne dzieło twórczego marksizmu.
G. BESSE — Maurice Thorez i jego wkład teoretyczny do fran­

cuskiego ruchu rewolucyjnego.
A. KISIELNICZEW — Stalin o partyjności ideologii.
R. GARAUDY — Lenin a filozo fia.
J. DESANTI — Lenin — filozof nowego typu.
H. TREDER — Wyżyny nauki.
E HOFFMAN — Marksizm— przewrót w filozofii.

PRZECIW IDEOLOGII BURżUAZYJNEJ
M. B. MITIN — „Materializm a empiriokrytycyzm“ a walka prze­

ciw' reakcji idealistycznej.
O. J. SAJAPINA — Barbarzyństwo i zdziczenie współczesnych an- 

gloamerykańskich teorii socjologicznych.
R E C E N Z J E

J. T. CZERNAKOW — Przeciw idealizmowi i metafizyce w psy­
chologii.

K R O N I K A
Program kursu materializmu dialektycznego i historycznego Wyż­

szej Szkoły Partyjnej przy KC WKP(b).
D O D A T E K

J. STALIN—Odpowiedź towarzyszom („Bolszewik“ nr 14,1950r.)

ryskiego (CGT) przesłały do Ra- j tali, materiałów budowlanych, 
dy Związków Zawodowych w Rzy : tkanin bawełnianych i welnia- 
mie następujący telegram: j nych, artykułów spożywczych i

Związki zawodowe okręgu pa- j wiele innych towarów.
ryskiego, głęboko oburzone pro- | Kołchozy, sowchozy oraz ośrod
wokacją policyjną dokonaną prze j ki maszynowo - traktorowe prze
ciw siedzibie Federacji Włoskiej! prowadziły terminowo 1. wzorowo
Partii Komunistyczne! nrotestu-' zasiewy Wiosenne. Kołchozy i sow Faitu Komunistycznej protestu j chozy Federacjj Rosyjskiej prze-
ją z oburzeniem przeciw agresji, j kroczyły znacznie plan zasiewów
która jest próbką tego, co Tru- i kultur jarych.

j man i jego lokaje chcieliby przed5 Wiosną b. r. kołchozy i sowcho
5 sięwziąć przeciw organizacjom ro- j zy stepowych oraz lesisto - s t e -  , , . : powych rejonów europejskiej czębotniczym wszystkich krajów mar j śęi RFSRR zało*yiy trzykrotnie

shallowskich. Pracujący okręgu j więcej ochronnych pasów leśnych 
paryskiego są całkowicie solidarni j hiż wiosną 1949 r. 
z akcją, wszczętą przez pracują-] W b. r. zbudowano w RFSRR
cych Rzymu przeciw tej nieslycha j 'YieIe nowych zakładów przemy- . .. . .  I słowych, szkol, szpitali i domownej prowokacji podżegaczy wo- mieszkalnych. W porównaniu z 
jennych. III kwartałem r. ub. produkcja

Mieszkańcy Oliw y wybierają delegatów 
na powiatową konferencję obrońców pokoju

Wczoraj w auli gimnazjum | Antoni Brząkała i Gertruda Lit-
żeńskiego przy ul. Polanki w Oli- I kówna. Są to partyjni i bezpartyj

. , . ___ ' i ni robotnicy i pracownicy umy-wie odbyło stę zebranie wyborcze ; g} j .
okręgu nr 5 Komitetu Obrońców .
Pokoju. Obradom przewodniczył, 
ob. Stanisław Pieniążek. Referat 
zasadniczy pt. „Przed polskim kon 
gresem obrońców pokoju“ wygło­
sił ob. Nowakowski.

Po referacie, przystąpiono do  ̂ Podobne zebrania odbyły się w 
wyboru 8 delegatów na powiato- ■ innych punktach Oliwy i Gdań-

energii elektrycznej sieci komu­
nalnej wzrosła o 12 proc., a pro 
dukcja gazu świetlnego dla po­
trzeb ludności — o 21 procent.

Delegacja handlowa NRD
w Pekinie

PEKIN PAP. Do Pekinu przyby­
ła delegacja handlowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na cze­
le delegacji stoi Gerhard Ziller.

Na zakończenie wyborów uchwa 
! łono rezolucję, w której zebrani 

postanawiają dołożyć wszelkich 
I wysiłków dla wykonania planu 6- 
letniego na swoich odcinkach 
pracy.

wą konferencję Komitetu Obroń­
ców Pokoju. W skład delegacji 
weszli ob. ob.: Bernard Kula, Je­
rzy Kochański, Jadwiga Kamiń­
ska, Józef Parada, Zbigniew Bob- 
kiewlcz, Stanisław Wnorowski,

ska. a mianowicie: w lokalu Ligi 
Morskiej w Jelitkowie, Centrali 
Technicznej we Wrzeszczu, Szko­
le Podstawowej nr 13 w Oliwie 
oraz w lokalu MRN w Oliwie.

(1 ).

; Przygotowania wojenne titowskich faszystów
wija sut coraz pomyślniej.

Wiersze poetów polskich
w czasopiśmie „Z w iezda “

MOSKWA PAP. Radzieckie ćza- 
sopiśmo literackie „Zwiezda“ za­
mieściło w swym ostatnim numerze 
w dziale poezji wiersz Stanisława 
Ryszarda Dobrowolskiego pt. „Sta­
lin“ w przekładzie Bronisiawa Kię- 
rzuna oraz wiersz Leopolda Lewi­
na pt.*,,Gwiazdy Pokoju“ w prze­
kładzie E. Połońskiej.

W Moskw e powstaje
największy na świecie
ogród botaniczny

MOSKWA PAP. Prezydium Aka- 
demii Nauk ZSRR zatwierdziło pro 
jekl budowy centralnego ogrodu bo­
tanicznego Akademii Nauk ZSRR, 
który założony zostanie w Moskwie 
na powierzchni 360 ha. Dyrektor 
ogrodu botanicznego — Mikołaj Cl­
ij i n stwierdził, że ogród botanicz­
ny w Moskwie będzie największym 
na świecie tego rodzaju ośrodkiem, 
który prowadzić będzie ponadto roz­
legle orace nauk»wo . badawcze.

Ostatnie wydarzenia w Korei zde | rui 
maskowaty przed caiym światem 
zbrodnicze oblicze amerykańskich 
imperialistów i haniebną rolę ich 
satelitów w rozpętaniu wojny.

Poważną rolę w planach imperia­
listów odgrywają titowscy faszyści. 
Uzbrajanie przez Amerykę belgradz 
kich awanturników trwa już od diuż 
szego czasu. Dnia 4 listopada 1943 
roku Stany Zjednoczone i Anglia 
opublikowały oficjalnie, że znoszą 
zakaz wywozu sprzętu wojennego 
do Jugosławii. Dnia 22 grudnia te­
goż roku prezydent Truman oświad 
czyi, że Stany Zjednoczone sa go­
towe okazać Tito pomoc militarną 
w celu zabezpieczenia go przed 
„agresją“.

W dwa dni później, 24 grudn'a 
1949 r.. został podpisany w Bel­
gi idzie układ między Stanami Zjed­
noczonymi a bandą titowską, w 
myśl którego zostały założone bazy 
lotnicze w Jugosławii.

Od tego czasu uzbrojenie amery­
kańskie jawnie napływa do Jugo­
sławii, bezpośrednio na statkach 
amerykańskich przez Saloniki i te­
rytorium Grecji lub też za pośred­
nictwem Niemiec zachodnich przez 
Austrię. Według stwierdzonych wia 
domości, transporty sprzętu wojen­
nego z Niemiec zachodnich przy­
chodzą ostatnio regularnie co ty­
dzień.

Wraz z uzbrojeniem przybywają 
też do Jugosławii amerykańsko - hi
tlerowscy fachowcy, tnicdiy który-

znajduje się wielu b. oficerów z 
Luftwaffe. Według ostatnich wiado­
mości, między byłymi hitlerowski­
mi „fachowcami“, przebywającymi 
w Jugosławii, znajduje się osławio­
ny gen, von Kleist, który zajmuje 
się opracowaniem planów strategicz 
nych na zamówienie titowskich fa­
szystów.

Titowcy ^przekształcają Jugosła­
wię w wielki obóz wojenny. Oprócz 
utrzymywania stałej, olbrzymiej ar­
mii, przeprowadza się mobilizację 
szeregu roczników rezerwy, doko­
nując przegrupowania jednostek^woj 
skowych w kierunku granic państw 
demokracji ludowej. W tegorocz­
nym budżecie titowcy przeznaczyli 
ną armię i policję 59.375.000.000. 
dinarów, nie licząc pożyczki amery­
kańskiej, którą otrzymali na uzbro­
jenie.

W wydanej niedawno w USA bro 
szurze „W dzisiejszej Europie za­
chodniej“ mówi się, że wyekwipo­
wanie 9 francuskich dywizji kosz­
tuje Amerykę miliard dolarów, pod­
czas gdy Tito ofiaruje 20 dywizji 
tylko za 50.000.000 dolarów.

Amerykańscy imperialiści wy­
suwają Tito jako swój oddział 
szturmowy przeciwko obozowi po 
koju, wyznaczając mu specjalną

9 zbrojnych prowokacji przeciwko ] gosławii“ o wojskowym
ludowej republice Albanii. W
pierwszej połowie lipca w ciągu 
tylko jednego dnia, titowcy doko 
nali kilku zbrojnych prowokacji 
na bułgarsko - jugosłowiańskiej 
granicy i zamordowali 1  bulgar 
skiego strażnika. Podobne prowo 
kacje miały miejsce na granicach 
Rumunii i Węgier.

Dokonuje się tego wszystkiego 
przy akompaniamencie przemó­
wień o rzekomych „agresywnych 
przygotowaniach“ krajów demo­
kracji ludowej. Wystąpienia te 
mają na celu przekonanie „opinii 
publicznej“ Jugosławii o rzeko­
mym niebezpieczeństwie, które 
zagraża narodom Jugosławii,

Jednocześnie z tym wzmaga się 
w kraju terror. Z listów, które 
nadchodzą z Jugosławii, opubli­
kowanych w prasie jugosłowiań 
skich emigrantów politycznych, 
dowiadujemy się o zakładaniu 
dalszych, nowych obozów koncen 
traeyjnych, o nowych aresztowa 
niach, o nowych katowniach i wię 
zienlach.

Tymi sposobami titowcy chcą 
złamać opór mas pracujących Ju 
gosławii, który nieustannie wzra 
sta na sile. Robotnicy porzucają

leniu 400.000 młodzieży
przeszko 
w ciągu

Dolary dla Franco
W poszukiwaniu atlantyckiej 

piechoty imperialiści amery­
kańscy żywo interesują się 
frankistowską Hiszpanią. Wy­
daje im się ona krajem, który 
będzie mógł odegrać znaczną 
rolę w atlantyckiej strategu i 
stać się dostawcą poważnych 
kontyngentów najemnych żoł­
daków. Franco wysłał prze­
cież swego czasu „Błękitną dy 
wizję“ na pomoc Hitlerowi. 
Czemuż by nie miał obecnie
dostarczać podobnych dywizji1
Waszyngtonowi?

Państwa imperialistyczne nig 
dy nie respektowały w pełni 
uchwały Organizacji Narodów 
Zjednoczonych która z inicja­
tywy przedstawicieli ZSRR i 
Polski poleciła swym członkom 
zerwanie stosunków z faszy­
stowską Hiszpanią. Łamały ją, 
podobnie jak i inne ukła­
dy międzynarodowe. W o- 
statnich czasach zaś. w związ- 
zku z coraz bardziej agresyw­
nym kursem swej polityki, ko 
la rządzące Stanów Zjednoczo 
nych jawnie włączają Hiszpa­
nię frankistowską w orbitę 
swych awanturniczych planów 
wojennych.

Hiszpania jest krajem stra­
szliwie zniszczonym pod wzglę 
dem gospodarczym przez rzą­
dy faszystów. 74 proc. budżetu 
frankistowskiego idzie na a pa 
rat policyjny i na wojsko, bo­
wiem tylko pałki policjantów i 
bagnety zapewniają Franco o- 
chronę przed gniewem hiszpań 
skiego ludu. Produkcja rolna 
zmniejszyła się o 30 proc. w po 
równaniu z r. 1935, zaś produk 
cja stali o 4o proc. w porów­
naniu z r. 1929. Od początku 
roku 1949 fabryki katalońskie 
i baskijskie pracują tylko 2—3 
dni w tygodniu z powodu bra

bieżącego roku, liczba ta nie osią jj ku prądu elektrycznego. . -1 __  i rrr 8 u/r------ li Á młiun;

ro lę’w swoich agresywnych'pla- pracę, chłopi nie odstawiają kon
nach na Bałkanach. Świadczą o 
tym codzienne konflikty pogra­
niczne, które titowcy prowokują. 
W samym tylko czerwcu br. od-

tyngentów, młodzież bojkotuje 
wstępowanie do przysposobienia 
wojskowego.

Mimo postanowień kierownic-
dzialy Rankowicza zorganizowały twa tzw, „Młodzieży Ludowej Ju

gnęła nawet 80.000. Wskutek 
ogromnej absencji robotników, ti­
towcy musieli użyć przeszło 200 
tysięcy żołnierzy do prac w ko­
palniach i w innych obiektach 
przemysłowych.

Pomimo terroru, gróźb i innych 
wymuszeń, robotnicy i chłopi w 
powiatach Donia Stubica. Pro- 
grad, Samobor, Złatar, Ivanec i 
w innych miejscowościach w 90 
proc. nie stawili się na wezwanie 
do pracy. W powiecie Kostajnica 
udało się titowcom wykonać plan 
mobilizacji sił roboczych zaledwie 
w 5 proc. W powiecie worażdyń- 
skim z 1060 robotników, którzy 
mieli się zgłosić, zjawiło się tyl­
ko 9.

Robotnicy jugosłowiańscy po­
równują titow»ską mobilizację sił 
roboczych z hitlerowską organi­
zacją Todt — i wszelkimi sposo­
bami ją zwalczają. Świadczy to 
również o tym, że nie uda sic 
titowcom zmobilizować ludu ju­
gosłowiańskiego do agresywnej 
wojny przeciwko Związkowi ra ­
dzieckiemu i bratnim krajom de­
mokracji ludowej. Lud jugosło­
wiański nie ustanie w walce o po 
krzyżowanie zbrodniczych za mi a 
rów titowców i Ich anglo-amery- 
kańskich mocodawców,

RADOMIR SZARANOWICZ

Monopoliści amerykańscy 
przystąpili do akcji ratunko­
wej dla Franco. Senat USA 
zaaprobował ostatnio udziele­
nie pożyczki dla frankistow- 
skiej Hiszpanii w wysokości 
100 milionów dolarów, żeby nie 
wywołać zbyt żywych prote­
stólo, Truman i Acheson po­
stanowili przekazać dolary nie 
bezpośrednio z budżetu a mery 
kańskiego ale za pośrednic­
twem tzw. Banku Importowa - 
Eksportowego.

Ale imperialiści amerykan - 
scy zapominają, że tak jak do 
lary nie ochroniły Czang Kai- 
szeka przed gniewem ludu, tak 
nie pomogą i Franco. Reżim  
frankistowski jest głęboko znie 
nawidzony przez naród. W Hi 
szpanii walka nie ustala, w ca 
łym kraju działają oddziały 
partyzanckie.

Dolary wypłacane dla Fran­
co, mające uzbroić i umocnić 
reżim faszystowski, nie uchro 
nią Franco przed losem Czang 
Kal-szeka. Imperialistów ame­
rykańskich czeka jeszcze jedno 
rozczarowanie. Nie znajdą oni 
żołnierzy wśród ludu hiszpań­
skiego, icśród ludu, który do­
brze poznał gorzki smak fa­
szyzmu,
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Ulepszenie stylu pracy, zaostrzenie krytyki i samokrytyki
wzmocnią PZPR-kierowniczą silą narodu w walce o socjalizm
Przem ów ienie członka B iura Politycznego, sek re ta rza  KC tow. A leksandra  Zaw adzkiego

na II Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Gdańsku
Poniżej zamieszczamy stre­

szczenie przemówienia tow. 
ALEKSANDRA ZAWADZ­
KIEGO, członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC now­
szej partii, podsumowujące 
dyskusję na II Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Gdań­
sku..

Oceniając najogólniej przebieg 
obrad Konferencji — powiedział

na wstępie tow. Zawadzki — 
stwierdzić trzeba, że dyskusja 
wniosła wiele materiału uzupeł­
niającego, wiele wniosków i uwag 
do wygłoszonych referatów. Padło 
w niej wiele konkretnych myśli i

wniosków, dotyczących rozwoju 
naszej gospodarki i całego życia 
na Wybrzeżu. Nasze organizacje 
partyjne wszędzie odgrywają rolę 
ideołogiczno-politycznego kierow­
nika i organizatora rozwoju na­
szego życia społecznego, gospodar­
czego i politycznego. Czuło się to 
i na Waszej Konferencji, czuło się 
w dyskusji, że zabierają głos 
prawdziwi gospodarze tego tere- 
mji, ludzie pełni troski i poczucia 
odpowiedzialności za jego gospo­
darkę, za jego rozwój.

Można by zastanowić się nad 
tym, czy w dyskusji nie mówiono 
za mało o V Plenum Komitetu. 
Centralnego, o planie 6-letnim, ale 
przecież wszystko to, co było mó­
wione, wszystko to co stanowiło 
treść obrad Konferencji nie było 
niczym innym, jak właśnie tros­
ką o realizację tego planu w o- 
parciu o znajomość życia terenu, 
znajomość spraw każdego odcinka 
pracy.

We wszystkich wypowiedziach 
czuło się wielką wiarę w siły kia 
sy robotniczej, w siły naszej par­
tii. Wiara ta opiera się na wciąż 
rosnącej aktywności, bojowości i 
świadomości klasy robotniczej o- 
raz na tym, że realizując plan 6- 
letni korzystamy i korzystać bę­
dziemy w coraz większym stop­
niu z braterskiej pomocy, jakiej 
nam udziela Związek Radziecki. 
Pomoc ta wyraża się zarówno w 
materiałach, maszynach, jak i w 
udostępnieniu nam całego ogromu 
bezcennych doświadczeń budowni­
ctwa socjalistycznego ZSRR.

Zwiększyć udział organizacji 
partyjnych i załóg robotniczych 

w planowaniu i kontroli wykonania
Na tle obrad Konferencji i w 

związku z zadaniami organizacji 
partyjnej woj. gdańskiego w 
walce o realizację planu 6-letnie- 
go należy zwrócić szczególną u- 
wagę na kilka zagadnień.

Spośród nich na pierwszym miej 
scu należy postawić sprawę piano 
wania i prawidłowego wykony­
wania planów. Jest rzeczą jasną, 
że dążyć . musimy do coraz lep­
szego opracowywania i wykony­
wania planów. Musimy się na­
uczyć tak kierować załogami ro­
botniczymi i tak organizować 
pracę, by zlikwidować często ob­
serwowany taki styl, który spra­
wia, że po zakończeniu miesiąca 
następuje okres jak gdyby pewnej 
demobilizacji, że znacznie mniej­
sze jest tempo i nasilenie pracy 
w pierwszej dekadzie, a dopiero 
pod koniec miesiąca zaczyna się 
nadrabiać powstałe zaległości, u- 
ctekając się nawet do niepotrzeb­
nej pracy w godzinach nadliczbo­
wych.

Musimy lepiej i mocnie j niż do­
tychczas wciągać załogi, podstawo­
we organizacje partyjne, rady za­
kładowe i grupy związkowe do oma 
wiania planów i kontroli wykona­
nia. Konieczność ta nie zawsze jest 
przez naszych kierowników insty­
tucji gospodarczych, kierowników 
poszczególnych zakładów pracy na­
leżycie doceniana. Niektórzy z nich, 
a uwidoczniło się to m. in. w wy­
powiedziach w dyskusji, zdają so­
bie sprawę z braków ich zakładów, 
z niewłaściwych, przestarzałych 
norm, z błędów w organizacji i me

właściwego, partyjnego stosunku 
do krytyki, z tym jednak, że kry 
tyka musi być przemyślana, słusz 
na i sprawiedliwa, a wtedy najsu 
rowsza nawet krytyka musi być 
traktowana jako nieoceniona 
pomoc w pracy całej orga­
nizacji partyjnej i poszczegól­
nych towarzyszy. Na konferen­
cji obok słusznej dumy z osiąg­
nięć, z wyników pracy organiza­
cyjnej i politycznej, obok troski 
o daisze osiągnięcia, o dalszy 
marsz naprzód słyszało się wiele 
słów krytyki i wypowiedzi samo- 
krytycznych. Ale stwierdzić trze­
ba, że ta nasza krytyka, a przede 
wszystkim samokrytyka nie była 
dostateczna. W realizacji wiel­
kich zadań- planu 6-letniego, w 
okresie budowy państwa socjalis 
tycznego nigdy nie może być dość 
słusznej, wnikliwej i wychowaw­
czej krytyki i samokrytyki, a pa­
miętać , trzeba i o tym, że walka
0 wyrobienie w naszych szeregach 
właściwego stosunku do krytyki
1 samokrytyki jest jednocześnie 
walką przeciw próbom przenika­
nia do naszej partii wpływów ob­
cej ideologii.

Wszyscy wiemy, że znacznie 
łatwiej jest przysłuchiwać się kry 
tykowaniu 'innych niż wysłuchi­
wać krytyki w stosunku do siebie 
i znacznie łatwiej krytykować in

nych, aniżeli krytykować się sa­
memu. Musimy zdawać sobie spra 
wę z tego, że jest to wynik tkwią 
cych w nas i ciążących pozosta­
łości wychowania w ustroju kapi­
talistycznym.

Przezwyciężyć w sobie te za­
hamowania, ten niewłaściwy sto­
sunek do krytyki i samokrytyki, 
pomóc innym w przezwycięże­
niu tej słabości, to wielkie za­
danie każdego członka partii, za­
danie wiążące się nierozerwalnie 
z walką o wykonanie naszych 
planów gospodarczych 1 realizo­
wanie naszej linii politycznej.
Co sprzyja, rozwojowi krytyki i 

samokrytyki?
Po pierwsze sprzyja temu nasze 

nowe, burzliwe, twórcze życie, na­
sze socjalistyczne budownictwo. Po 
drugie :— korzystanie z wielkich 
doświadczeń Związku Radzieckiego, 
gdzie dzięki polityce WKP (b), 
dzięki koncentrowaniu uwagi partii 
bolszewickiej i osobiście Lenina i 
Stalina na' to zagadnienie, kryty­
ka i samokrytyka stała się pow­
szechnym prawem życia i rozwoju, 
stała się siłą napędową w marszu 
naprzód. Tę wielką rolę krytyki 
i samokrytyki w naszym życiu i 
walce musimy wszyscy widzieć ł 
doceniać.

Musimy się nauczyć wykrywać wroga 
i paraliżować próby jego działania

lodach pracy, z niedoskonałości 
planów, ale nie widziało się dosta­
tecznej troski z ich strony o mobi­
lizowanie załogi do przedyskuto­
wania planu, o rozwój racjonaliza­
torstwa pracy, o pnbudzame robot­
nicze! inicjatywy w tym kierunku.! 
Podobnie i przy kontroli wykonania | 
planu konieczne jest oparcie się o ' 
podstawową organizację partyjną, 
o grupy partyjne, grupy związko­
we, o całą- załogę. Takie podejście 
do zagadnienia musi cechować do­
brego członka partii, wynika ono z 
wiary w masy, wiary w siłę klasy 
robotniczej, w jej postawę ideową, 
a każdy dzień dostarcza nam niezli­
czonych dowodów słuszności ta­
kiego właśnie podejścia do wszyst­
kich zagadnień, które każe ufać 
klasie robotniczej, wciągać ja do 
aktywnego kierownictwa zakładem, 
do kontroli wykonania planów. Te­
go uczą nas również Lenin i Stalin, 
którzy wielokrotnie podkreślali 
konieczność opierania się o masy 
zarówno wtedy, gdy plan się tworzy 
jak i wtedy, gdy się go wykonu­
je i kontroluje. Na konieczność tę 
zwraca! również niejednokrotnie u- 
wagę przewodniczący naszej partii 
tow. Bierut.

Wielu towarzyszy poruszyło w 
dyskusji s p r a w ę  g r u p  p a r  
t y j n y c b. Dowodzi to, że na tym 
odcinku istniały w organizacji par­
tyjnej woj. gdańskiego poważne 
braki. A zatem winna ona tej spra­
wię poświęcić baczną uwagę, pod­
nieść pracę grup partyjnych na wyż 
szy poziom, uaktywnić je, zbliżyć 
do zagadnień produkcyjnych.

Podstawowe znaczenie dla całej 
partii ma również c z u j n o ś ć 
k l a s o w a .  Jej waga tu na Wy­
brzeżu jest szczególnie wielka, o 
czym na Konferencji szeroko mó­
wiono. Ale zagadnienie czujności 
klasowej jest trudne, tym trudniej­
sze, że linia podziału w walce kla­
sowej nie przebiega równo i pro­
sto, nie oddziela wyraźnie tych, 
którzy są przeciw Polsce Ludowej, 
którzy reprezentują kontrrewolucję, 
od tych, którzy chcą budować socja­
lizm w naszym kraju, którzy po­
głębiają procesy rewolucji socjal­
nej, gospodarczej i kulturalnej. Li­
nia podziału w walce klasowej prze 
biega zygzakami. Wróg bez ustan­
ku usiłuje i czasem mu się to uda-

stwa, a nawet w słabszych ogni­
wach klasy robotniczej. Zadanie po­
lega na tym, żeby widzieć praw­
dziwą linię podziału i żeby umieć 
usiłowania wroga w porę i skutecz­
nie paraliżować. Tu właśnie olbrzy 
mią rolę odgrywa podstawowa or­
ganizacja partyjna, grupa partyjna, 
każdy członek partii, tu właśnie 
potwierdza się słuszność słów tow. 
Dobaja, który w dyskusji mówi! o 
pomocy, jaką każdy członek partii 
jest w stanie okazać kierownictwu 
w wykrywaniu i zwalczaniu wroga 
klasowego. Ale czujność w wykry­
waniu wroga n i e  m a n i c  
w s p ó l n e g o  z p o d e j r z ­
l i w o ś c i ą ,  co wyraźn'e stwier 
dzil tow. Bierut na III Plenum.

je uzyskać wpływy i określone po-! Jest dość oznak, które pozwolą nie­
życie wśród naszych kobiet i mło- j omylnie odróżniać wroga od czło- 
dzieży, wśród pracującego ciiłop- wieka, stojącego po naszej stronie.

Partia a rady narodowe i organizacje
masowe

O wyższy poziom stylu pracy
Instancje partyjne , będą musiały 

wyzbyć się występujących dotych­
czas niejednokrotnie objawów nie­
uwzględniania specyficznych próbie 
mów poszczególnych organizacji, 
zlikwidować zdarzające sig jeszcze 
wypadki automatycznego przesyła­
nia instrukcji i okólników bez do­
stosowania do potrzeb terenu i u- 
dzielenia konkretnych wskazówek o 
sposobach ich wykonania.

Podstawową cechą właściwego 
stylu pracy party jne j musi być k o- 
l e k t y w n o ś ć .  Trzeba przy 
lym strzec peinej swobody wypo­
wiadania swego zdania przez każ­
dego członka organizacji partyjnej, 
komitetu czy egzekutywy. Chodzi 
o to, żeby poszczególni towarzysze 
nie byli przytłaczani autorytetem 
jednostek, (np. sekretarza), żeby 
mieli zapewnioną możliwość rozwo­
ju i zwlekszama swego poczucia 
odpowiedzialności za całość. Jas­
nym jest, że sekretarz winien 
mieć autorytet i że obowiąz­
kiem każdego czlanka partii jest

przed podjęciem uchwały. Po jej 
podjęciu jest ona dla wszystkich 
członków organizacji bezwzględnie 
obowiązująca.

Następne zagadnienie dotyczą­
ce stylu pracy to s p r a w a  
k r y t e r i ó w  s t o s o w a ­
n y c h  p r z y  o c e n i e  i 
w y s u w a n i u  l u d z i .  
Trzeba, jak to wskazywał towa­
rzysz Bierut, bezwzględnie zwal­
czać występujące tu i ówdzie 
zjawiska kumoterstwa, tenden­
cje do otaczania się ludźmi 
uległymi, umiejącymi podchle 
biać lub członkami rodziny. 
Trzeba zwalczać wszelką przy­
padkowość, powierzchowność w 
ocenianiu ludzi i w wysuwaniu 
na kierownicze stanowiska, co 
przejawia się np.' w tym, że po 
jednym dobrym wystąpieniu jakie 
goś towarzysza daje mu się od­
powiedzialną funkcję bez spraw­
dzenia jego rzeczywistej wartości. 
Takie wysuwanie jest często przy

Następnym zagadnieniem jest 
sprawa stosunku naszych organiza­
cji partyjnych; do organizacji ma­
sowych i rad narodowych. Chodzi o 
to, żeby nasze organizacje partyj­
ne, jako ideologiczne i polityczne 
kierownictwo swego terenu, umiały 
pracować we właściwy sposób po 
przez organizacje masowe i rady 
narodowe, by r.ie komenderowały 
nimi i nie pracowały za nie, ale 
pomagały w wykonywaniu ich zadań 
przez nie same i kontrolowały 
prawidłowej realizacji przez nie li­
nii .naszej partii. NLeslusbną jest 
taka praktyka i taka sytuacja, w któ

rej robotnik ze swoimi bolączkami 
przychodzi do komitetu partyjnego, 
a nie do rady zakładowej, a prze­
cież jasne jest, że sytuacja taka po­
wstaje wtedy właśnie, gdy organi­
zacja partyjna nie umie ustawić 
wzajemnego stosunku między sobą 
a radą zakładową, gdy pracuje za 
nią. Jednym ze skutków takiego 
stanu jest to, że podważa się au­
torytet i znaczenie organizacji ma­
sowej, a zatem podcina się naszą 
transmisję do mas.

Podobnie musi się ukiadać stosu­
nek między organizacją partyjną a

radą narodową. Zagadnienie to trze 
ba do końca zrozumieć i wsżelkie 
wypaczenia bezwzględnie zlikwido­

wać. íc-go nas uczy i lego od nas 
żąda partia, tego nas uczą doświad 
czenia WKP (b).

Walka o serca i umysły młodzieży 
to jedno z najważniejszych zadań

Młodzież w Polsce Ludowej 
otoczona jest wielką opieką 
ma ogromne możliwości roz­
woju. daliśmy jej może nawet 
więcej niż na co nas było stać. 
I  niewątpliw ie młodzież ta  
jest w m isie  swojej przepojo­
na ogromną wdzięcznością i 
miłością do naszej ojczyzny. 
A jednak do młodzieży tej po 
tra fi nieraz docierać wróg, po 
tra fi czynić ją  swym ślepym 
narzędziem w walce przeciw 
Polsce Ludowej. Można przyto 
czyć wiele obiektywnych przy 
czyn, ale one nie tłumaczą te­
go zjawiska. T ł u  m a c z y j e 
j e d y n i e  n a s z a  s ł a b o ś ć .  
P ak t że mimo wysiłków partii, 
ZMP i innych organizacji maso 
wych, wróg w poszczególnych 
wypadkach potrafi wywierać 
wpływ na młodzież, jest dowo- 
dem naszej słabej pracy na 
tym odcinku, jest dowodem, że 
nie potrafiliśmy wykrzesać z 
siebie samych tego płomienne 
go zapału, ofiarności, oddania 
sprawne hu downie twa soejałiz 
mu, który zaraziłby naszą 
młodzież i sprawił, by odczu­
ła całą wielkość epoki, piękno 
dzieła, które tworzymy, które 
ona sama tworzyć będzie.

A przecież wiemy z 6-letnie 
go doświadczenia praey i wal 
ki w Polsce Ludowej, że w te­
dy gdy partia  skoncentruje 
swe wysiłki w określonym kie 
runku, wtedy z reguły  zwycię 
ża, wtedy wróg jest bezwzględ 
nie gromiony. Widocznie za­
tem nie potrafiliśmy należy­
cie skoncentrow ać swoich w y­
siłków na pracy z młodzieżą, 
widocznie wiele naszych orga 
nizacji partyjnych nie doceni 
ło tego zagadnienia.

Nasze instancje party jne bar 
dzo często albo wogóle nie 
in teresują się organizacją mło 
dzieżową albo też trak tu ją  ją  
z "óry, komenderując i w yda­
jąc polecenia. Trzeba młodzie­
ży stworzyć możliwości samo­
dzielnej praey, zachowując dla 
p artii kierownictwo politycz­
ne, trzeba wzmacniać nasze or 
ganizacje młodzieżowe ideolo­
gicznie, wzmacniać ich oddzia 
ływanie na całą młodzież. Z,b u 
d o w a e  b o w i e m  s o c j a ­
l i z m  m o ż n a  j e d y n i e  
w t e d y ,  g d y  d l a  s p r a w y  
t e j  z d o b ę d z i e  s i ę  m a s y  
m ł o d z i e ż y .  Bierność na 
tym odcinku to największy 
błąd.

Zdobyć kobiety dla sprawy socjalizmu
Podobnie przedstawia się za 

gadnienie pracy p artii wśród 
kobiet. I  tu ta j mamy również 
wiele zaniedbań. Codzienna 
walka o pogłębianie politycz­
nego uświadomienia mas ko­
biecych, o w yrw anie znacznej 
części kobiet spod wpłytrów 
reakcyjnego kleru, z zacofa­
nia i ciemnoty, hodowanej w 
ciągu długich ła t przez obszar 
ników i kapitalistów  — oto 
wielkie bojowe, rewolucyjne 
zadanie partii, które niestety 
w praktyce naszej praey p ar­
ty jnej często jest niedocenia­
ne.

P racą  wśród kobiet nie wol 
no obciążać wyłącznie kobiet i 
wydziałów kobiecych naszych 
komitetów. Sprawą tą winna 
interesować się i w dziedzinie 
tej pracować cała partia, albo 
wiem znów trzeba powiedzieć, 
że n ie  u d a  n a m  s i ę  zbu-  
d o w a ć s o c j a 1 i z mu, j e ś l i  
d l a  w a l k i  o s o e j a ł i z  in 
n i e  z d o b ę d z i e m y  j a k  
n a j s z e r s z y c h  m a s  k o ­
b i e t .  A przecież m am y ku 
tem u wszystkie w arunki. Prze 
cięż choćby tylko nasza opie­
ka nad młodzieżą, to dla ko­
biet bezcenna zdobycz. Kobie 
ty  w Polsce Ludowej wolne są 
od gryzącej je przed wojną o- 
bawy o los dzieci. Troszczy się

starać się, żeby ten autorytet rósł, i czyną późniejszego załamania się 
w żadnym jednak wypadku nie mr>- człowieka i przynosi partii jedy-
ża to hamować swobody dyskus ji I nie szkodę.

Krytyka i samokrytyka 
— potężny oręż w naszej walce

Następna sprawa to stosunek j robienie w naszych organiza  ̂
do krytyki. Trzeba walczyć a wy | cjach i w każdym ozłonfca. partii

W DRUGIM DNIU OBRAD 
KONFERENCJA PZPR W GDAŃSKU 

DOKONAŁA WYBORU NOWEGO 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO

Na zdjęciu: delegaci wrzucają do urny kartki wyborcze. Z lew ej — tow. K, Nóżka, przodownik portu gdyń­
skiego; i prawej — tow , E. K opczyńska, robotnica, która niedawno została dyrektofem  JŁaWadów

Przem yślu Tłuszczowego „Oleo*

0 nie państwo ; zapewnia im 
szerokie możliwości rozwoju. 
Jeśli mimo to kobiety często 
poddają się szkodliwym wpły 
woni, to  m y  s a m i  j e s t e ś -  
m y t e m u  w i n n i .  Często nie 
widzimy setek kobiet aktyw ­
nych, które rosną, które po­
głębiają swoje uświadomienie 
polityczne, a którym  za mało 
pomaga nasza partia.

Dlatego też każda orgaiiiza 
cja partyjna, każdy komi­
tet powinien pracę wśród 
kobiet i młodzieży postawić 
jako sprawę nieodłączną od 
naszej walki o plan 6-Ietni, 
od naszej walki o socjalizm.

Przezwyciężyć resztki 
uprzedzeń

-walczyć o prawidłowy 
stosunek do ludności 

autochtonicznej
Sprawą niezmiernie ważną dla 

gdańskiej organizacji partyjnej, 
jest właściwe postawienie zagad­
nienia stosunku do autochtonów
1 praca partii w tym środowisku,
0 czym mówi ostatnia uchwała Biu 
ra Politycznego. Trzeba usunąć 
wszystkie ślady dyskryminacji, 
która w stosunku do autochtonów 
niewątpliwie w oierwszym okre­
sie po wyzwoieniu w praktycznym 
postępowaniu istniała, mimo, że 
linia partii zawsze była w tej spra 
wie jasna i słuszna. Musimy bez­
względnie zlikwidować to wszyst­
ko, co odpychało autochtonów <>d 
aktywnego udziału w życiu poli­
tycznym i społecznym, musimy do 
końca przezwyciężyć resztki uprze 
dzeń. podsycanych przez elemen­
ty nacjonalistyczne, zdobyć wszyst 
kich autochtonów dla Polski Lu­
dowej, która jest ich ojczyzną i 
którą prawdziwie kochają.

Zadania partii w pracy 
z inteligencją

Osobne zagadnienie stanowi pra 
ca partii wśród inteligencji. Trze­
ba wyraźnie widzieć cały ogrom 
wahań, jaki w swoim rozwoju prze 
szła większość inteligencji. Pew­
na, niewielka zresztą jej część sta­
ła się narzędziem w ręku wroga. 
Tych potrafimy zwalczać i uniesz­
kodliwiać. Ale zdecydowana więk­
szość inteligencji bierze dziś akty­
wny udział w budownictwie socjali 
stycznym w Polsce, coraz pewniej
1 coraz bardziej świadomie staje 
po naszej stronie. Trzeba ten pro­
ces pogłębiać i wzmacniać, uczy­
nić wszystko, żeby inteligencję, lu­
dzi uczciwych, ale żyjących jeszcze 
pod naciskiem nawyków, z którymi 
zrośli się w ciągu długich lat ży­
cia w ustroju kapitalistycznym, 
zbliżyć do partii, zdobyć dla na­
szej idei.
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Organizacjo partyjna w Jagodowie
walczy o gospodarcze umocnienie spółdzielni produkcyjnej
PODNIESIENIE POZIOMU POLITYCZNEGO CZŁONKÓW
p o m o c e  tfo  osiągnięcia jeszcze  Mepsząch wgnikouj

Spółdzielnia produkcyjna w Ja 
godowie została utworzona w po 
czątku marca b.r. Bezpośrednio 
po tym powstała w spółdzielni 
podstawowa organizacja PZPR. 
Sekretarzem wybrano tow. Zyg­
munta Siedleckiego, którego po­
stawa polityczna i zdolności orga 
nizatorskie zjednały mu szacunek 
i zaufanie wszystkich towarzyszy 
i bezpartyjnych członków spół­
dzielni.

Fcdstawowa organizacja głów­
ny nacisk w swej pracy położy­
ła na sprawę gospodarczego 1 or­
ganizacyjnego umocnienia spół­
dzielni. Aktywista partyjny i je­
den z przodowników pracy, tow. 
Henryk Pietrzyk dał wyraz te­
mu stanowisku, mówiąc: „D o - 
b r z e  r o z u m i e m y ,  że i e 
ż e l i  g o s p o d a r c z o  n i e  
s t a n i e m y  m o c n o ,  w ó  w-  
c z a s  c a l a  n a s z a  s p ó ł ­
d z i e l n i a  m o ż e  u p a ś  ć“.

Zebrania partyjne odbywają się 
co tydzień, a na każdym omawia 
ne .są aktualne sprawy spóldziel 
ni i plany na przyszłość, Uchwa 
lone wnioski i propozycje organi 
zacja partyjna przedkłada na po 
siedzeniach zarządu łub na wal­
nym zebraniu członków. Wnioski 
te są zawsze starannie opracowa 
ne i przemyślane, tak, że nie by­
ło jeszcze wypadku, aby jakaś 
propozycja, uchwalona na zebra­
niu partyjnym, nie została przy­
jęta przez żarząd czy walne zebra 
nie. Tak np. spółdzielnia otrzy­
mała 2.100 tys. zł kredytu na za 
kup 30 krów. PZGS doradzał, aby 
zakup bydła powierzyć Centrali 
Mięsnej, ale organizacia partyjna 
w Jagodowie, stwierdziwszy, że 
marża zarobkowa Centrali Mięs­
nej wyniosłaby dość poważną su­
mę, zaproponowała, aby zakup za 
łatwić we własnym zakresie. Wal 
ne zebranie poparło ten wniosek 
i 30 sztuk bydła zostało zakupio­
nych za cenę 1.300 tys. złotych, 
co dało 800 tys. zł oszczędności.

Inny przykład: przewodniczący 
ob. Kulesza zaproponował, aby 
starać się o kredyty na remont o- 
bory w 1951 roku. Organizacja 
podstawowa, po rozpatrzeniu spra 
wy, doszła do wniosku, że remont 
starej obory nie opłaci się. Stwier 
dzcno, że można z niej jeszcze rok 
korzystać w takim stanie, w ja­
kim się obecnie znajduje, należy 
natomiast już obecnie rozpocząć 
starania o kredyt na budowę no­
wej obory w 1952 r. I w tym wy 
padku członkowie spółdzielni uz­
nali propozycję organizacji partyj 
nej za słuszną.

Towarzysze w Jagodowie umie 
jętnie walczą o socjalistyczną dy 
scyplinę pracy. Zdarzały się po­
czątkowo wypadki lekceważenia 
pracy w spółdzielni przez posz­
czególnych jej członków. Człon­
kowie partii wystąpili wówczas 
na walnym zebraniu spółdziel­
czym z ostrą krytyką postawy 
tych spółdzielców, którzy nie zda 
ją sobie sprawy, że wspólna gos 
podarka jest również i ich gos­
podarką. a leniuchowanie kosz­
tem cudzej pracy jest nie godne 
uczciwego człowieka i odtąd ci 
spółdzielcy, którzy dawniej, jak 
np. Pniewski i Miller unikali ro­
boty, dziś są nawet przodownika 
mi pracy. Członkowie partii przo 
dują na każdym polu. Większość 
z nich ma już dość pokaźną ilość 
dniówek obrachunkowych na swo 
ich kontach. Ostro walczą z prze

Załoga jachtu „Marcin“ 
uratowała żeglarzy „C a rin y"

W ostatnich dniach Ilpca br. zato­
nął na Zatoce jacht „Carina“, Trzy­
osobowa załoga tego statku została u- 
ratowana przez żeglarzy ośrodka ZH P  
w Gdyni, stanow iących załogą statku 
„M arcin“ .

Mimo trudnych warunków żeglar­
skich akcja ratowania m iała przebieg  
niezw ykle spraw ny. Dowództwo i za­
łoga jachtu „M arcin“ w ykazały w y. 
sokie um iejętności żeglarskie. (m)

rostami administracyjnymi, oraz 
z niewłaściwym ustaleniem dnió­
wek. _ obrachunkowych. Prze­
wodniczący zarządu ob. Kulesza, 
znając ustaloną wysokość wyna­
grodzenia 1,75 dniówki dziennie 
za pracę kierowniczą, doszedł do 
wniosku, że najwięcej zarobi, gdy 
stale będzie siedział w biurze 
przy papierkach, choćby tam nic 
nie było do roboty. Widząc to or 
ganizaeja partyjna wysunęła wnio 
ski: zmienić przewodniczącego,
ną nowowybranego nałożyć obo­
wiązek _ pracy w polu wraz ze 
wszystkimi w czasie wolnym od 
zajęć w zarządzie, a za pełny 
dzień pracy jako przewodniczą­
cego ustalić wynagrodzenie 1,25 
dniówki. Wszyscy członkowie spół 
dzielni zgodzili się z tym wnio­
skiem. Nowy przewodniczący 
tow. Ölender, który przedtym 
pełnił funkcję sołtysa, zasadniczo 
zmieni! styl pracy zarządu spół­
dzielni i obecnie w Jagodowie 
przewodniczący j członkowie za­
rządu pracują w polu j przy bo 
dowli na równi ze wszystkimi 
spółdzielcami, a wysokość dniów 
ki obrachunkowej za sprawowa­
nie funkcji przewodniczącego ob 
niżono tak, jak proponowała pod 
stawowa organizacja partyjna.

Obecnie towarzysze w Jagodo­
wie dyskutują nad kierunkiem 
rozwoju gospodarczego spóldziel 
ni w najbliższych latach. Grun­
ty są w Jagodowie ciężkie, prze­
ważnie czerwona glina, teren fa­
listy. Najlepszy urodzaj dają tra 
wy i buraki — należy więc usta­
lić, na jaki rodzai gospodarki na­
stawiać spółdzielnię: n a  g o ­
s p o d a r k i  h o d o w l a n ą ,  
c z y  t e ż  n a  u p r a w ę  o- 
k p p o w y c h ?  Pewna część 
członków spółdzielni wypowiada 
się za gospodarką hodowlaną, fi­
le towarzysze z Jagodową nie 
chcą decydować pochopnie i za­
mierzają dopiero po ukończeniu 
żniw zająć się poważnym opraco­
waniem tego zagadnienia.

W tsn sposób podstawowa or­
ganizacja partyjna w Jagodowie 
spełnią ąwą kierowniczą rolę w 
walce o gospodarcze i organiza­
cyjne umocnienie spółdzielni. 
Lecz nie uniknęła ona również, 
pewnych niedociągnięć w swej 
pracy, Poza omówionym wypad­
kiem z przewodniczącym w in­
nych wypadkach nie zwrócono 
należytej uwagi na to, aby dniów 
ki obrachunkowe staiy się skutecz 
nym środkiem usprawnienia i 
zwiększenia wydajności i jakości 
pracy wszystkich członków spół­
dzielni, nie dopilnowała, aby były 
one ustalone w ten sposób, by naj 
więcej zarabiali p r a c o w n i c y  
p r o d u k c y j n i ,  to znaczy 
przede wszystkim ci, którzy pra­
cują w polu i przy hodowli.

Niedostatecznie zatrudnia się w 
Jagodowie kobiety w pracy pro­
dukcyjnej. Dość powiedzieć, że żo­
na tow. Siedleckiego, sekretarza 
organizacji partyjnej, wyrobiła od

marca br. zaledwie pół dniówki, zwala na szkolenie, ale zapomi-
Nie uczyniono niemal żadnych 
prób, by wykorzystać praktycz­
nie wiadomości, które o organi­
zacji pracy w radzieckich kołcho­
zach przywiozła z wycieczki do 
ZSRR Helena Kuleszowa, Kuleszo 
wa, która po powrocie ze Związ­
ku Radzieckiego natychmiast 
przystąpiła do spółdzielni, pracuje 
przy uprawie buraków, lecz więk 
szośe kobiet nie poszłą dotych­
czas za jej przykładem.

Poważnym wreszcie błędem pod 
stawowej organizacji partyjnej w 
Jagodowie jest to, że niemal całko 
wicie zaniedbała ona szkolenie 
partyjne i pracę polityczno-wycho- 
wawczą. Towarzysze z Jagodowa 
tłumaczą się, że nawał prac i za­
gadnień gospodarczych nie po-

nają, że podniesienie poziomu po­
litycznego członków organizacji 
pozwoli pewniej i lepiej rozwią­
zywać zagadnienia gospodarcze.
Niewątpliwie część winy »pada 
tu na Wydział Propagandy KP 
PZPR w Elblągu, który, jak wi­
dać niedość interesuje się szkole­
niem partyjnym w terenie.

Można jednak być pewnym, że 
podstawowa organizacja partyjna 
w Jagodowie, dysponując ofiar­
nymi i dobrymi towarzyszami, po 
trafi zlikwidować dotychczasowe 
swoje niedociągnięcia, co pozwoli 
jej jeszcze lepiej spełniać rolę 
kierownika i organizatora pracy 
spółdzielni i poprowadzić ją po 
drodze coraz pomyślniejszego roz 
woju. (a. an.)

Plan 6-letni — plan budowy podstaw socjalizmu
22,2 m iln. par obuwia rocznie

W Polsce przedwrześniowej przeważnie nierealną pozycję w 
budżecie rodziny robotniczej, czy rodziny mało lub średniorolnego 

chłopa, stanowił wydatek na buty. Któż z nas nie pamięta witryn 
sklepowych pełnych luksusowego obuwia wtedy, gdy dzieci robot­
ników i chłopów nie chodziły zimą do szkoły, bo rodzice ich nie 
mieli pieniędzy na kupno butów?

Wykonanie planu 6-ietniego — oznaeza również wielki wzrost 
produkcji skór i obuwia skórzanego, wszelkich wyrobów skórza­
nych.

Mówi o tym liczba 22,2 miln. obuwia, które wyprodukują 
nasze fabryki w ostatnim roku planu 6-letniego. Liczba ta ozna­
cza wzrost produkcji o 175a/ł w porównaniu ze stanem obec­
nym. WZROSTOWI ILOŚCIOWEMU BĘDZIE TOWARZY­
SZYĆ STAŁY WZROST JAKOŚCI PRODUKOWANEGO OBU­
WIA, STAŁA DBAŁOŚĆ O ESTETYKĘ, O JAK NAJWIĘK­
SZE UROZMAICENIE ASORTYMENTU.
Ten, tak poważny, wzrost produkcji przemysłu skórzanego na­

stąpi dzięki zwiększeniu wydajności pracy i jej mechanizacji i udo­
skonaleniu metod pracy. Conajmniej 1000 par obuwia w ciągu 
jednej zmiany potrafi dać jeden zespół taśmowy. Do wzrostu 
produkcji obuwia, a także wszelkich skórzanych wyrobów galan­
teryjnych i rymarskich przyczyni się również szerokie zastoso­
wanie skór świńskich, których produkcja zwiększy się 2,5 krotnie.

Wraz ze wzrostem produkcji obuwia skórzanego, nastąpi 
również wzrost produkcji obuwia gumowego, butów roboczych 
itp, -— 16,4 mil. par obuwia gumowego rocznie — oto jeszcze 
jedna z imponujących cyfr planu 6-letniego.

Dokończenie przemówienia tnw. Aleksandra Zawadzkiego
na II Wojeujódzkiej Konferencji PZPR iu Gdańsku

Praktyka Związku Radzieckie­
go uczy nas, że spośród starej ka­
dry uczciwej inteligencji, wyrośli 
uczeni i artyści sławni dziś na 
cały Związek Radziecki i na ca­
ły świat. Lenin i Stalin poświę­
cali sprawie inteligencji szczegól­
ną uwagę i uczyli, że cenić trzeba 
każdego inteligenta, każdego spec 
jalistę, który odrzuca od siebie 
ze wstrętem podszepty wroga, od­
mawia służenia jego ciemnym ce­

lom i staje po naszej stronie, Nasi 
towarzysze często zniechęcają się 
i stają się w szkodliwy sposób po­
dejrzliwi, widząc, że niekiedy 
przedstawiciele inteligencji chwie 
ją się i wahają. Takie stanowisko 
jest niesłuszne. Trzeba z uporem 
pracować i współpracować z inte­
ligencją i nie zrażając się trudno­
ściami, przyciągać, ją do socjali­
stycznego budownictwa.

Wzmocnić organizację partyjną na wsi
Wiele miejsca poświęcono na 

Konferencji pracy organizacji par 
tyjnych na wsi. Mimo, że mamy 
wiele osiągnięć i zdobyczy w na 
szej pracy w tej dziedzinie, kryty

ka, podkreślająca ogólną słabość 
naszej politycznej pracy na wsi, 
była słuszna. Poważnym niedoeią 
gnięciem jest nie objęcie przez 
partię wszystkich gromad, a prze

Cięż każda gromada powinna mieć 
swoje kierownictwo polityczne w 
postaci naszej organizacji partyj 
nej. Trzeba skończyć z szukaniem 
sukcesów w rozbudowie spóldziel 
czośei produkcyjnej przez zakła­
danie spółdzielni w ogromnej wię 
kszości we wsiach popareelacyj- 
nych i poniemieckich.

Trzeba z ruchem spółdzielczo 
ści produkcyjnej dojść do wsi 
starej, do każdego pracującego 
chłopa. Trzeba, otaczając lepszą 
jeszcze niż dotychczas opieką 
istniejące już spółdzielnie pro­
dukcyjne, systematycznie po­
magać naszym wiejskim organi 
zacjom partyjnym w budowa 
niu nowych. Musimy jednocześ

nie pogłębiać współpracę z ZSŁ, 
którego organizacje w podnosze­
niu świadomości mas chłopskich 
odegrać mogą i powinny pożyteez 
ną rolę. Trzeba oprzeć naszą pra 
cę na wsi o rzesze małorolnych 
biednych chłopów, zwalczać i prze 
lamywać wszelkie, istniejące jesz 
cze dość często, zwłaszcza na wsi 
kaszubskiej, pozostałości wyzysku 
klasowego. W tej dziedzinie wiel 
ką rolę do spełnienia mają rady 
narodowe, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, ZMP, Liga Kobiet.’ 
Zadaniem partii jest pracą tych 
organizacji należycie pokierować.

Przed nowymi zadaniami

Wyniki wykonania planu gospodar czego ZSRR na U kwartał 1950 r.
■—wielkim sukcesem pokojowej pracy.

Na zdjęciu: wykres wzrostu produkcji surówki w // kwartale 1950 r. 
w porównaniu z odpowiednimi okre sami lat poprzednich (w proc,).

W Z M O C N I Ć  C Z U I N O S C
powiatowych i gminnych rad narodowych 
u; inalce z niebezpieczeństinem powodzi

Sztorm na Bałtyku w dniach 6 i 7 sierpnia, siła którego prze­
kraczała 10 stopni według skali Beauforta, stworzył w nocy na 
7 sierpnia niebezpieczeństwo powodzi i przerwania wałów ochron­
ny cli na Żuławach i nad Zalewem Wiślanym. O godzinie 24 wyso­
kość wody sięgała w rejonie żuławskim 5,90 m, przekraczając 
tzw. poziom alarmowy o 15 cm. Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy zarządził o godzinie 22 dnia 6 sierpnia stan pogo­
towia alarmowego.

Nad ranem 7 sierpnia niebezpie 
czeństwo powodzi minęło.

Kontrola stanu pogotowia prze­
ciwpowodziowego przeprowadzona

H rą g ią g h u  p o m o g ł a
W GDAŃSKU POWSTANIE SU­
SZARNIA DRZEWA STOLAR­

SKIEGO.
W odpowiedzi na artykuł pt. 

„W Gdańsku powinna powstać su 
ezarnia drzewa stolarskiego“, za­
mieszczony w Nr. 197 „Głosu 
Wybrzeża“, Dyrekcja PPD — 
Zjecln. Wybrzeża powiadomiła 
•nas, ie projekt budoioy prowizo­
rycznej suszarni został już opra­
cowany i Oddział Nr. 1 PPB przy 
stąpił do jego realizacji,

ŻŁOBEK DLA DZIECI 
W TCZEWIE.

W Nr. 197 „Głosu Wybrzeża" 
poruszaliśmy sprawę opiejd nad 
dziećmi pracujących matek w 
Tczewie. Sprawa ta była już nie 
jednokrotnie omawiana przez 
MRN m. Tczewa oraz prezydium 
Poematowej Rady Zw, Zaw., jed­
nak bez żadnych konkretnych re- 
mltatów. Dopiero obecnie została

ona definitywnie załatwiona. W 
piertoszych dniach września br. 
zostanie ostatecznie uruchomiony 
żłobek w domu przy ul. Paderew­
skiego, gdzie dawniej mieścił się 
Dom Starców. Sprawą żłobka zaj 
mują się lekarz powiatowy oraz 
przewodniczący PRZZ.
SAMOCHÓD ŻŁOBKA STOCZ­
NIOWEGO SŁUŻY WŁAŚCI­

WYM CELOM.
Na skutek krytycznej notatki w 

Nr. 196 „Głosu Wybrzeża“ w 
sprawie przewożeń ia dzieci robot 
raków stoczniowych ze żłóbka do 
domów samochodem, z którego do­
tychczas w przeważnej części ko­
rzystał jednak tylko personel 
żłobka, rada zakładowa Stoczni 
Gdyńskiej powiadomiła nas, że 
kwestia ta została już uregulo­
wana, a odpowiedzialna za dotycii 
czasowy stan kierowniczka żłobka 
«— zwolniona»'

w tym czasie wykazała, że PRN 
powiatu gdańskiego, MRN w Tolk 
micku, i gminne rady narodo­
we na Żuławach osłabiły swą czuj 
ność w walce z niebezpieczeń­
stwem powodzi, co może przynieść 
poważne szkody.

W Pruszczu, siedzibie PRN, mi­
mo zarządzonego stanu alarmo­
wego, nie tylko nie było dyżurów, 
lecz okazało się niemożliwe poro­
zumieć się w jakikolwiek sposób z 
wiceprzewodniczącym PRN Koca- 
nem. Jedynym człowiekiem, który 
się znajdował w budynku PRN był 
dozorca nocny, który nie wiedział 
jednak, gdzie są telefony, gdzie 
mieszkają przewodniczący i wice­
przewodniczący PRN. Z połączę 
ni a telefonicznego nie można było 
w samym budynku skorzystać, 
gdyż wszystkie drzwi od gabine­
tów były oczywiście zamknięte.

W Stegnie przewodniczący Gmin 
nej Rady Narodowej nawet nie 
wiedział o stanie pogotowia alar­
mowego, tak samo zresztą jak i 
inni pracownicy GRN. Komen­
dant posterunku MO, który otrzy­
mał wiadomość o alarmie, r.ie u- 
ważał za wskazane zawiadomić 
pr?ew odniczącego GRN,

Przewodniczący GRN przyznaje 
otwarcie, że „ostatnio zapomnia­
no o akcji przeciwpowodziowej, bo 
przez całe lato nie byio stanu alar 
mowego, a Powiatowa Rada Naro 
dowa nie wymagała jakiejkolwiek 
pracy w- tym kierunku“. Podob­
na sytuacja była i w Marzęcmie.

W Tolkmlcku niektórzy pracow 
nicy MRN, na prośbę przedsta­
wicieli Komitetu Przeciwpo­
wodziowego z Elbląga o pomoc 
„zareagowali“ w ten sposob, że 
razem z rodzinami udali sie do 
znajomych, aby nie można byio 
ich odszukać. A przecież właśnie 
w Tolkmlcku i Kadyni zostały 
uszkodzone wały ochronne, przez 
które przelewała się woda na łąki. 
Niebezpieczeństwo przerwania wa­
łów zażegnano tu dzięki energicz­
nej akcji Komitetu Przeciwpowo­
dziowego w Elblągu, pomocy MO 
i ludności, która ułożyła na wa­
łach ponad 500 worków z pias­
kiem.

Przykłady te wskazują, że przy 
_ j gotowania do akcji przeciwpowo­

dziowej zostały ostatnio zaniedba 
no, a prezydia terenowych rad na 
rodowych nie doceniły znaczenia 
ciągłej czujności w walce z niebez 
pieezeństwem powodzi. Niedociąg­
nięcia te powinny być usunięte.

Ostatnie niebezpieczeństwo po­
wodzi stwarza m. in. konieczność 
jak najszybszego naprawienia usz­
kodzonych w 1948 roku wałów o- 
chronnych w Kadyni 1 Tolkmi­
cka, (a)

Wyjdziemy z tei Konferencji 
świadomi tego, że prawidłowa or 
ganizaeja procesu produkcyjnego 
oznacza walkę o potokowy system 
pracy, o wykonywanie codzien­
nego, cotygodniowego i comiesię­
cznego planu w sposób ciągły i 
równomierny, oznacza walkę o 
oszczędność, o obniżenie kosztów 
produkcji, o wzrost wydajności i 
dyscypliny pracy, o rozwój 
współzawodnictwa i racjonaliza­
torstwa, o aktywizację podstawo 
wej organizacji partyjnej, grupy 
partyjnej tak, by stała się ona kie 
równikiem politycznym zakładu 
pracy, pogłębiała swoją czujność, 
coraz lepiej posługiwała się orę

żem krytyki i samokrytyki, co 
prowadzi do zwycięstw i tylko 
zwycięstw. Wiązanie tych wszyst 
kich spraw, traktowanie ich jako 
nierozdzielnych —. oto zasada, któ 
rą winny się kierować wszystkie 
nasze organizacje partyjne.

Wyjdziemy z tej Konferencji 
wzbogaceni o gruntowniejsze poz 
nanie spraw i zadań, stojących 
przed nam). Konsekwentna, nie­
złomna walka o realizowanie tych 
zadań, o usuwanie wszystkich bra 
ków w naszej pracy, przełamy­
wanie trudności, oto nasz podsta 
wowy obowiązek, nasze najważ­
niejsze zadanie, którę niewątpli­
wie wykonamy.

Zwycięstwo będzie nasze
Konferencja obraduje w trud­

nej sytuacji międzynarodowej. Je 
steśmy świadkami brutalnej na 
paści imperialistów amerykań­
skich na pokojowy lud Korei, je 
steśmy świadkami otwartej agre­
sji. Czy stanowi to dowód siły 
imperialistów? N i e. Wskazuje 
to na ich słabość, histerię, śmier 
teiny strach przed klasą robotni­
czą, przed obozem pokoju.

Jakie są nasze najogólniej uję­
te zadania na tle sytuacji mię­
dzynarodowej ?

Realizacja naszych planów go­
spodarczych, wzmocnienie naszej 
partii, wzmocnienie Polski Ludo­
wej, jej siły I obronności, wzmóc 
nienie naszego kierownictwa ma 
sami pracującymi i eałym naro­
dem.

NASZA SIŁA — to oparcie o po 
tężny, zwycięski kraj socjalizmu, 
kraj budującego się komunizmu.

NASZA SIŁA — to coraz 
wszechstronniejsza przyjaźń i 
współpraca z krajami demokracji 
ludowej, z Chinami Ludowymi, z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

NASZA SIŁA — to nasz pro­
letariacki internacjonalizm i wiel­
ki patriotyzm mas ludowych,

Marksizm-leninizm uczy, że o- 
parcie o masy, związanie z ma­
sami, wiara w masy —. to waru­
nek zasadniczy, którego spełnienie 
wzmocni ogromnie kierowniczą 
rolę naszej partii, przyspieszy i 
ułatwi nasz zwycięski marsz ku 
socjalizmowi.

W gigantycznej walce, która to­
czy się w skali światowej sprawa 
tak stoi; kto kogo — my ich, czy 
oni nas?

Ażeby na to pytanie odpowie­
dzieć, zastanówmy się, co repre­
zentują oni, jaką ideę, jaką na­
ukę, a co reprezentujemy my.

Oni reprezentują świat kapita­
listycznego gnicia, świat upadku, 
świat kryzysu i strachu przed 
kryzysem, bezrobocia i strachu 
przed bezrobociem.

My reprezentujemy idee wscho­
dzącego nad naszym krajem słoń 
ca socjalizmu, ideę, która 33 lata 
tiBiił zwyciężyła, n* olbm  mich

przestrzeniach Rosji carskiej, któ­
ra zwyciężyła i zwycięża na ob­
szarze połowy Europy, w Chi­
nach, w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej. Reprezentujemy 
ideę, która jest natchnieniem dla 
milionów ludzi w krajach kapita­
listycznych, walczących o obale­
nie panowania międzynarodowej 
burżuazji, o władzę klasy robot­
niczej.

Jakie nazwiska symbolizują ich  
sprawę? Handlarz Truman, kat
klasy robotniczej Francji _
Moch, imperialistyczne kreatury 
Czang Kai-szek. Li Syn Man...

Jakie nazwiska reprezentują 
n a s z ą  s p r a w ę ?  STALIN... 

MAO TSE-TUNG. BIERUT... 
GOTTWALD, RAKOSI, CZER- 
WENKOW, PIECK, THOREZ, 
TOGLIATTI...
Walczymy o wielką sprawę — 

szczęście ludzkości.
Całą naszą pracę przenikać 

winno ofiarne napięcie ideowego 
oddania sprawie partii, sprawie 
klasy robotniczej, sprawie naszej 
ludowej ojczyzny. Napięcie połą­
czone ze stałą troską i stałą go­
towością służenia sprawie pokoju 
i socjalizmu, a jednocześnie połą­
czone ze stałą gotowością UDE­
RZANIA I ZWYCIĘŻANIA 
WROGA W KAŻDYM MIEJSCU 
I W KAŻDYM CZASIE.

Kierujemy się w swej walce 
najwspanialszą nauką — marksiz- 
mem-leninizmem, a „marksizm— 

mówi Stalin w jednej ze 
swych niedawnych wypowie­
dzi — jest nauką o prawach 
rozwoju przyrody i społeczeń­
stwa, nauką o rewolucji ucis­
kanych i wyzyskiwanych mas, 
nauką o zwycięstwie socjaliz­
mu we wszystkich krajach, na. 
uką o budownictwie społeczeń­
stwa komunistycznego.“
Dla nas słowa te są odpowie­

dzią na pytanie, kto zwycięży w 
walce, rozgrywającej się między 
dwmma światami, między światem 
wyzysku, niewoli, kryzysu, nędzy 
i poniżenia człowieka, a światem 
postępu, sprawiedliwości, pokoju, 
szczęścia wszystkich lndzi.

Odpowiedź jest jedna: ZWYCIĘ
ŻYMY MY I TYLKO MYi
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Kronika miast portowych
BUDOWA PRZEDSZKOLA 

n a  w z g ó r z u  f o c h a
PPB nr 10 przystopuje w  tych  

dniach flo budowy przedszkola w  o- 
siedlu robotniczym  na Wzgórzu Fo­
cha w  Gdyni. Nowe przedszkole, k tó­
re będzie m ogło pom ieścić do 150 dzie­
ci, oddane zostanie do użytku w koń­
cu br.

NOWE SKLEPY
W DZIELNICACH ROBOTNICZYCH 

PSS w Gdyni uruchamia w  dziel­
nicach robotniczych trzy now e skle- 
P.v spożyw czo - kolonialne, Ludność 
W itomina będzie się mogła zaopatry­
w ać w punkcie sprzedaży przy ul. 
Staw nej a. Robotnicy portowi otrzy­
m ają Sklep przy ul. św. Piotra 6, 
a m ieszkańcy odległej części Chylo­
ni! będą zaopatrywani przez nową 
placówkę, uruchom ioną przy ul, Chy­
lońskiej nr 338.
ZEBRANIE KOMITETU ODBUDOWY 

WARSZAWY I GDAŃSKA  
W dniu dzisiejszym  9 hm. o godz. 

14 odbędzie się w  Ratuszu Starom iej­
skim, przy ul. Korzennej, plenarne 
zebranie K om itetu  Odbudowy War­
szaw y i Gdańską.
MIESZKAŃCY SIEDLIC DOMAGAJĄ 

SIĘ URZĄDZENIA PARKU  
M ieszkańcy Siedlic, jak donosi ko­

respondent ZB. SIKORSKI, z n ie­
cierpliw ością oczekują k iedy adm ini­
stracja m iasta rozpocznie prace przy 
urządzeniu parku na Siedlicaęh, na­
przeciw  pętli tram w ajow ej. Urzą­
dzenie tego parku zapowiedziane by. 
lo w  prasie trzy m iesiące tem u, do­
tychczas jednak nie rozpoczęto na­
w et robót. Jeśli się p lanuje, a  na­
w et ogłasza p lany w  prasie, te  na­
leży  je realizow ać i nie podrywać 
zaufania m ieszkańców.

Drobna wytwórczość rzem ieślnicza ś»-ętl u iS r Ń im u io w ii
województwa gdańskiego

organizuje spółdzielnie pracy
Rezerwy produkcyjne tkwią­

ce w warsztatach rzemieślni­
czych, nie były dotąd należy­
cie wykorzystane z uwagi na po 
zostawienie ich poza planem 
państwowym. Rzemiosło, pracu­
jące w oparciu o stare metody 
pracy, nie mogło się należycie 
rozwinąć i spełnić tych usług 
społecznych, które z uwagi na 
lokalny zakres i wąską specjali­
zację, nie były objęte planami 
przemysłu kluczowego i średnie 
go. Plan sześcioletni włącza rze 
miosło w ogólny rytm pracy pla 
nowej i wyznacza mu poważne 
miejsce w ogólnej wytwórczości. 
Spełnienie zadań nałożonych 
przez plan oraz pełny rozwój 
sił wytwórczych rzemiosła, są 
uzależnione od wypracowania 
przez drobne warsztaty nowych 
form organizacyjnych i nowych 
metod pracy.

Od dłuższego czasu dojrzewa­
ło zagadnienie zespolenia war­
sztatów rzemieślniczych w jed-

Z nowymi siłami do pracy i nauki
wraca młodzież z kolonii

Wyrazem troski Poiski Ludowej o 
młode pokolenie przygotowujące się 
w szkołach do przyszłej pracy

Obóz kolonijny m łodzieży harcerskiej 
w  nadmorskich lasach.

są kolonie letnie, zapewniające 
młodzieży dobry odpoczynek.

W pierwszym turnusie kolonij­
nym wyjechało na odpoczynek do 
142 punktów kolonijnych, rozsia­
nych w całym kraju ok. 12.000 mło­
dzieży z samego tylko Gdańska.

W tym czasie na teren woj. gdań

skiego przybyło do 193 punktów 
kolonijnych ok. 25000 dzieci z róż­
nych ośrodków przemysłowych 
kraju.

nolite zespoły, zwiększające ich 
zdolności wytwórcze. Opierając 
Się na dotychczasowych do­
świadczeniach, władze central­
ne doszły do przekonania, że je 
dynie słuszną drogą będzie two­
rzenie rzemieślniczych spółdziel 
ni pracy, jednoczących warssata 
ty .tej samej branży, lub zbliżo­
nych zakresów produkcji.

Pierwszym etapem zrealizo­
wania nowych form organiza­
cyjnych, było przekształcenie do 
tychczasowej spółdzielczości pań 
stwowej —- Centrali Rzemiosła, 
na Związek Spółdzielni Rzemieś 
lniczych, W ślad za tym, prze­
kształcono dotychczasowe spół­
dzielnie pomocnicze — zaopa­
trzenia i zbytu, na spółdzielnie 
rzemieślnicze. Akcja tworzenia 
spółdzielczych ogniw organiza­
cyjnych rzemiosła zatacza co­
raz szersze kręgi. W woj. gdań­
skim najlepiej .rozwija się spół­
dzielczość pracy na terenie mias 
ta  Gdańska, gdzie dotychczas 
powstały już spółdzielnie usłu­
gowe mechaników, jednoczące 
specjalistów' naprawy maszyn 
biurowych i precyzyjnych^ szew 
ców, krawców, pracowników fu 
trzarstwa, elektryków i radio­
mechaników, instalatorów urzą 
dzeń śanitarnych oraz fryzje­
rów.

W Sopocie dobrze pracują już 
spółdzielnie pracy fotografów i 
krawców oraz spółdzielcze salo­
ny fryzjerskie. W Gdyni, Elbłą-

Gdynia rozpoczyna faudoicę
Ponwmikia t f t f z i ę c z n o l c l

Miejskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane m. Gdyni otrzymało zlecenie 
na przeprowadzenie próbnych Wier 
ceń gruntu na Skwerze Kościuszki, 
w miejscu, gdzie sianie pomnik 
wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej. Do wierceń MPB przystąpi w 
najbliższym czasie. Do końca br. 
zgromadzony zostanie na skwerze ką 
mień okładzinowy, a właściwa bu­
dowla rozpocznie się wczesną wios­
ną 1951 r.

Projektodawca prof. Marian 
Wnuk opracowuje obecnie szczegóły 
pomnika.

Zakończenie budowy ma nastąpić 
według przewidywań w roku 1952. 
W bieżącym miesiącu Komitet 
Budowy Pomnika przystąpi do roz­
prowadzania wśród mieszkańców 
miasta specjalnych cegiełek, których

sprzedaż zwiększy fundusze, po­
trzebne na budowę pomnika. 0)

gu, Kartuzach i irmych mias­
tach powstają i rozwijają się 
spółdzielnie rzemieślnicze róż­
nych brąnż.

O celowości zorganizowana 
rzemiosła świadczą wyniki p rą­
cy. W ciągu zaledwie jednego 
kwąrtalu rzemieślnicze spół­
dzielnie w woj. gdańskim znacz 
nie przekroczyły pjany produ­
kcji oparte o plany poszczegól­
nych warsztatów i ich dotych­
czasową wytwórczość. I tak: 
spółdzielnie branży skórzano-o- 
buwniczej wykonały pląn w ISO 
proc. Zakłady przerabiające tek 
stylia, łącznie z dziewiarstwem 
i tkactwem rzemieślniczym, prze 
kroczyły plan o 150 proc. a w ar­
sztaty metalowe wykazują 350 
proc wykonania planu.

Drobna wytwórczość spółdziel 
cza ma bardzo szerokie możli­
wości rozszerzenia wachlarza 
produkcyjnego. Na terenie woj. 
gdańskiego przewiduje .się pla­
nowe zorganizowanie na wielką 
skalę produkcji luksusowego o- 
buwia skórzanego oraz sanda­
łów letnich i dziecięcych, któ­
rych brak daje się obecnie od­
czuwać. Z odpadków metalo­
wych powstawać będą zamki 
błyskawiczne, ramki do biletów 
szyldy, klamki, drobne okupią 
budowlane i wiele innych a r­
tykułów codziennego użytku.

Rzemiosło ujęte w ramy orga 
nizacyjne spółdzielczości pracy 
ma wielkie możliwości rozwoju, i 
Plan 6-letnt, zabezpieczający j 
wszechstronne zaopatrzenie rze­
miosła w surowce, umożliwia 
rzemieślnikom włączenie się w 
budowę nowego ustroju, przez 
wypełnienie luki produkcyjnej 
w zakresie drobnej wytwórczoś­
ci. (w)

Przed sześciu luty, w dniu dS sierpnia, ivystar/%ivali do pierw­
szego lotu bojowego lotnicy 1. Pułku Pątnicze go odrodzonego i i oj- 
ska Polskiego. Odtąd w nieustannych bojach z nieprzyjacielem lot- 
uley Wojtka Polskiego wspomagali dzielnie armię lądową, wyzwą- . 
tającą z okupacji hitlerowskiej nasze ziemie.

Podobnie jak armia lądowa Polski Pudowej, tak i lotnictwo po­
wstało na gościnnej ziemi radzieckiej. Rząd ZSRR dostarczył kum 
instruktorów i sprzętu.

Rocznica: dnia pierwszego lotu bojowego odrodzonego lotnic­
twa będzie uroczyście obchodzona jako Święta Lotnictwa Polski 
Ludowej,

Społeczeństwo Wybrzeża po­
wołało już Komitet Obchodu 
pwięia Lotnictwa, Główne im­
prezy i pokazy odbędą się w 
Gdańsku, w niedzielę dni« 27 
sierpnia. Program uroczystości 
przewiduje m, in. urządzenie wy 
stawy na placu przed hotelem 
„Orbis’*, pokazy lotnictwa woj­
skowego i cywilnego oraz pilo­
tów' szybowcowych na lotnisku 
we Wrzeszczu i zawody modeli 
latających w Sopocie.

We wszystkich większych mia 
stach województwa i w zakła­
dach pracy odbędą się pokazy, 
wieczornice, akademie i poga­
danki. Centralna akademia zo­
stanie zorganizowana w' Teatrze 
Wielkim w Gdańsku.

W ramach pokazów przepro­

wadzone będą w Gdańsku loty 
propagandowe dla przodowni­
ków' pracy, a samoloty Aero­
klubu Gdańskiego odwiedzać 
będą w tygodniu od 20 do 27 
sierpnia przodujące ośrodki PGR 
i spółdzielni produkcyjnych, 
gdzie piloci, względnie specjalni 
prelegenci, zapoznawać będą 
ludność w iejską z zasadami lot­
nictwa w' służbie pokoju.

Dla uczącej się młodzieży od­
bywać się będą specjalne po­
kazy i odczyty w Instytucie 
Lotniczym przy Politechnice 
Gdańskiej.

Z okazji święta Lotnictwa zor 
ganizowana zostanie wr całej 
Polsce zbiórka «liczna na budo­
w ę  - Domu Lotnika w' Warsza­
wie. (w.)

W Gdańsku potrzebny jest sklep optyczny

Kolejowe Zakłady Gastronomiczne
uruchomią na dworcach bary mleczne
i kuchnie tanicn dań gorących

Dotychczas bufety dworcowe 
dzierżawione były na wszystkich 
stacjach przez prywatnych przed­
siębiorców, którzy dbali o zapeł­
nienie swych kieszeni, zapomina­
jąc przy tym o konieczności rze­
telnej obsługi pasażerów.

Celem usprawnienia zaopatrzenia 
podróżujących zostało powołane 
przedsiębiorstwo państwowe pod na­
zwą „Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne”. Po przeprowadzeniu prac 
przygotowawczych przedsiębiorstwo

przystąpi do uruchamiania harów, 
kiosków i bufetów na dworcach 
kolejowych. W gdańskiej DOKP 
pierwsze społeczne zakłady gastro­
nomiczne uruchomione zostaną na 
dworcach w Gdańsku, Oliwje, Sopo­
cie, Wejherowie, Redzie i Pucku. 
Kolejowe Zakłady Gastronomicz­
ne projektują m. in. uruchomienie 
na dworcach barów mlecznych oraz 
kuchni tanich dań gorących. (d)

Punkty sprzedaży przemysłu 
precyzyjno - optycznego, oprócz 
szkieł optycznych, rozprowadzają 
również szkło laboratoryjne j róż­
ny sprzęt precyzyjny, Gdańsk, tak 
ze względu ną liczbę swych miesz 
kańców, jak również jako siedziba 
wyższych uczelni, posiadających 
różne laboratoria, jest prawdopo­
dobnie najpoważniejszym odbior­
cą tych artykułów na Wybrzeżu.

den punkt sprzedaży ni* będzie 
mógł zaspokoić potrzeb mieszkań­
ców wszystkich dzielnie.

(Jog),

TLecdry
GDAŃSK — TEATR WIELKI —

„W esele Figara“ o godz, 19.38. 
SOPOT — TEATR KAMERALNY — 

„Faryzeusze 1 grzesznik" o godz. 
Tymczasem w mieście nie ma od 19,30.

powiedniej placówki sprzedaży. GDYNIA — teatr dramatyczny
Gdańszczanie, chcąc nabyć nawet — „W pewnym  

19,38,
m ieście" o godz.

Kina
nie sprzęt precyzyjny, ale zwykle 
szklą do okularów, muszą podró­
żować do Sopotu lub Gdyni, tra­
cąc wiele czasu I pieniędzy na 
przejazdy. W sprawie tej pismo 
nasze otrzymało już kilka listów 
od czytelników.

Stanowisko Centrali Przemyślu 
Precyzyjno - Optycznego w Ło­
dzi, jeśli chodzi o kolejność uru­
chamiania placówek sprzedaży 
jest niezrozumiale. Czyżby nie do 
ceniano potrzeb Gdańska?

Sklep przemysłu precyzyjno-op 
tycznego w Gdańsku powinien 
być uruchomiony, jak najszybciej. 
Należy przy tym pamiętać, że je-

O B W IE S Z C Z E N JA
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej decy­
zją z dnia 3 sierpnia 1950 r. Nr A. C. 111-8/459/ 
;K/50 zmieniło nazwisko ob. Kaptur Wiesława 
syna Władysława i Anieli z domu Ciemaga, 
urodź, dnia 3 marca 1932 roku w Opatowie, zam. 
w Gdyni przy ul. Mysłowickiej nr 14 na KA- 
PROWSKI. 1988/g

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej decy­
zją z dnia 29 lipca 1950 r. Nr A. O.III-8/480/J/50 
zmieniło nazwisko ob, .Tob, Władysława, syna Ja­
na i Katarzyny z domu Witczak, urodź, dnia 22 
lutego 1905 roku w Sławencinie, pow. Włocła­
wek, zam. w Gdyni przy ul. płk. Dąbka nr 52, 
m. 6 na NA WODZIŃSKI. Zmiana nazwiska roz­
ciąga się również na jego. żonę Amalię Janinę 
z domu Roszczewska urodź, dnia 26 maja 1903 
roku w Warszawie, zaślubioną dnia 3 lutego 
1934 r. w Kaliszu, oraz na ich dzieci: Marię 
Władysławę urodź, d n ia  21 grudnia 1934 r. w 
Gdyni i J a n u sz a  Zdzisława urodź, dnia 14 listo­
p a d a  1936 r . w Gdyni. 1910/g

PRACOW NIC* POSZUKIW ANI
15 stolarzy, w tym 5 stolarzy maszynowych za­
trudni od zaraz Państwowa Fabryka Mebli
1 Skrzyń, Sopot, ul. Stalina 659. Zgłoszenia u re­
ferenta personalnego fabryki w godzinach urzę­
dowych. 1968/k

Technika - elektryka - projektanta i maszynist­
kę - kancelistkę wykwalifikowaną zatrudni od 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych, 
Wrzeszcz, ul. Lendziona 1. Zgłoszenia osobiste 
w Wydziale Personalnym. 1977/k
2 starszych rewidentów, 6 rewidentów, 2 tech­
ników budowlanych na stanowiska inspektorów, 
6 księgowych ze znajomością wszystkich syste­
mów księgowości zatrudni natychmiast na ko­
rzystnych warunkach pracy Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w Gdańsku - 
Wrzeszczu, uł. Kliniczna 2a. Podania wraz ze 
szczegółowymi życiorysami należy składać na 
adres w/wym. 199L'k
Inspektorów - fachowców produkcji rzeźnianej, 
bekonowej, wędlin, szynek i konserw zatrudni 
Dyrekcja Ekspozytury C.Z P. Mięsn. w Gdańsku.
Warunki mieszkaniowe i wynagrodzenie do 
omówienia w Oddziale Personalnym Dyrekcji 
Eksp Gdańsk, Skotnicka 11. IJ piętro.

2002/k

Rębaczy mięsa, sprzedawczynie i kasjerki za­
trudni na terenie trójmiasta Dyrekcja Ekspozy­
tury C.Z.P. Mięs. w Gdańsku. Wynagrodzenie 
wg pmowy zbiorowej pracowników Przemysłu 
Mięsnego. Zgłoszenia przyjmuje Oddz. Personal­
ny Dyrekcji C.Z.P. Mięsn. Gdańsk, Skotnicka 11.

2003/'k

2 wykwalifikowane maszynistki zatrudnią od za­
raz Morskie Zakłady Rybne, Gdynia, Waszyng­
tona 34, III piętro. Zgłoszenia osobiste z życio­
rysem w Dziale Personalnym. 1992/k

Scena Operowa Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej w Gdańsku zawiadamia, że przyjmie kandy­
datów (mężczyzn — głosy basowe i tenorowe) 
do chóru operowego. Wymagane: praktyka chó­
ralna oraz umiejętność czytania nut. Zgłoszenia 
przyjmuje Się w dniach 10, 11 i 12 sierpnia w 
godz. 18—19 w sali prób Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej, Gdańsk, ul. Rokossowskiego 15, wej­
ście od ul. Roosevelta I p. 2001/k

3 kontystów (ki) na plan kont oraz 1 biegłą ma­
szynistkę możliwie od zaraz przyjmie na dobrych 
warunkach P.C.L.P.N. „LAS“, Sopot’ ul. Jana 
z Kolna 35 (przy pętli tramwajowej). 2007/k

Planistę finansowego, księgowych, archiwistę, 
monterów samochodowych i pracowników han­
dlowych zatrudni natychmiast Centrala Mięsna
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie nr 8. 20Ó8/k

OGŁOSZENIA DROBNE

W Warszawie, w wielu punktach miasta zostały otwarte estetyczne 
stoiska Miejskiego Handlu Detalicznego. W kioskach można otrzymać 
napoje chłodzące, słodycze i papierosy. W zimie MHD wprowadzi do 

sprzedaży gorącą herbatę,bułki i kiełbaski. (Foto—AR),

dozwol, od lat 1«, w  godz. lt , 19 
i ai. W niedzielą 1 św iętą od godz- 
1! .

Wrzeszcz Bajka — „Maskarada",
prod. radzieckiej, dozwol. od lat
16, początek seansów o godzinie
17, 19 i  21, w niedzielą od godzi­
ny 15.

Oliwa — Polonia — „Grzesznicy bez 
winy". Początek seansów  o godz.
16.30, IB,45 i  21,00. D ozw olony od 
lat 12.

Sopot — Bałtyk — „Czarodziejski kry 
ształ", dozwol. od lat 14, w godz.
16.30, 18,30 i  20,30. W niedzielą i 
św ięta początek o godz. 14,30.

Sopot — Polonia — „Zdradzieckie 
skały", dozw olony od lat 18. P o­
czątek seansów o godzinie 16.00, 
18,30 1 21,00. W niedzielą od go 
dżiny 13,30.

Gdynia — Warszawa — „Kłopoty re­
ferenta Trziszkt" — kom edia czes­
ka, dozwolona od lat 16. Początek  
seansów  o godzinie 17; 19, 21,10. 

Gdynia — Atlantyk — „Upiór w ope 
rze", dozwol. od lat 18, w godz. 
17, 19 i 21,

Gdynia — Goplana — „Spotkanie nad
Łaba", dozw olone od lat 14. Seanse 
W godz. 16,30, 18,45 i  21.00.

Gdynia . Grabówek — la la  — „Bitwa  
o szyny", dozwol. od lat 14, w 
godz. 18,30 1 21.00. W niedzielą i 
śwląta od godz. 16.

Gdynia - Chylonia — Prom ień — 
„Rzym m iasto otwarte". Początek  
seansów o gedz. 18,00 i 21,00, Do 
zw olony od lat 18.

/ JRadio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środą, 9 sierpnia br

Z GUBY
PRZYBLĄKAŁA sią w ilczy­
ca czarna, podpalana, uszy 
żółte. Odebrać: Gdańsk, 
Kol. Ochota nr 39. Po sied­
miu dniach uważam za wła  
sność. 2009/g

ZGUBIONO legitym acją  
służbową w ydaną przez 
PKP Gdańsk, książeczkę  
biletow ą, książeczkę wojsko  
wą. w ydaną RKU Gdańsk, 
legitym ację Związku Zaw. 
K olejarzy na nazw isko  
Zwiernik A ntoni. 1998/g

ZGUBIONO b ilet służbow y  
MZKGG, nr 1728/093. Socha 

___W97/g
ZGUBIONO zaśw iadczenie  
OUL na kupno m ebli na 
nazwisko Rataj W ładysław.

1999 g

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową nr 0323788 wydaną  
RKU Gdańsk, kartę row e­
rową na nazwisko Sobolew ­
ski Stanisław, oraz kartę 
rybacką nr 296 i legitym ację  
Związku Rybackiego na na­
zwisko K ozłow ski K azi­
mierz. 2004/g

ZGUBIONO legitym ację  
kolejow ą oraz 7 kw itów  w ę  
glów ych na nazw isko Wy- 
szomirska Maria. 2000/g

Związek Bojow ników , po przepro 
wadzeniu prac organizacyjnych po 
zjednoczeniu stow arzyszeń komba­
tanckich, przystąpił da w eryfika­
cji now ow stępujących członków. 
W szeregi członków  zw iązku mogą 

być przyjęci i  zw eryfikow ani: w ete­
rani walk rew olucyjnych  z lat 1905— 
1918, uczestn icy powstań śląskich i 
w ielkopolskich, bojow nicy o wolność 
Hiszpanii w  latach 1936—1937, w ięźnio­
w ie polityczni z okresu sanacji, któ­
rzy byli pozbawieni w olności przez 
m inim um  trzy m iesiące, żonlierze z 
kampanii w rześniow ej z 1939 r., człon  
kow ie ruchu partyzanckiego i  ruchu 
oporu w  latach 1939—1945, w ięźniow ie  
polityczni h itlerow skich w ięzień  i o- 
bozów koncentracyjnych, autochtoni, 
którzy brali czynny udział w  w alce  
z hitleryzm em , reem igranci w ysied lę  
ni z krajów  kaiu ta listyczn ych  za 
działalność antyfaszystow ską, żołn ie­
rze Odrodzonego W ojska Polskiego, I 
1 II Armii, którzy byli zm obilizow ani

ZGUBIONO pieczątkę Gdań 
skiej Spółdzielni Spożyw- , 
ców , sklep nr 41, u l. Twar- j i brali udział w  walkach przed 9 maja 
da 1. 1985/g i I945r żołnierze jednostek polskich w

armiach sprzym ierzonych, którzy wal 
czyli w  latach 1939 — 1945 z  faszy­
zm em  poza granicam i kraju.

Członkami biernym i mogą być wdo  
w y i  sieroty oraz rodzice po poleg­
łych  bojow nikach.

5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 
czasu. 5,05 — Streszcz. wiad. porań.
5.10 — Aud. dla wsi, 8,20 — K oncert. 
8,00 — Streszcz. wiad. porań. 6,05 — 
G imnastyka. 6,15 — K oncert, 6,45 — 
Dziennik poranny. 7.05 — Program.
7.10 — G imnastyka. 7,20 — Muzyka. 

— Streszcz. Wiad. dziennika porań.
Przerwa. 11,37 — S5'gnat czasu. 

Dziennik południow y 12,25 — 
_ . ! Przerwa. 13,25 — Program 13.30 —
.inform acji w  spraw ie przyjęcia u- Koncert. 14,00 -  Prawo i żyeię, 14.55 

dzielaią oddziały Związku Bojowni- : K oncert solistów . 15,30 — Aud. dla
, . i dzieci. 15.50 — M uzyka. 16,00 — Dzień

u l. G d y ń sk ic h  K o s y -  nik popołudniow y. 17,oo — K oncert.
j J7,45 — Rezerwa. 18.05 — Pog. sporto- 

, u l. Rokossowskiego wa, 18,15- P o l s k a  pieśń_masowa. 18,20

Kio może być członkiem Związku B o jo w n ik ó w ? ;l i
ków  w:

Elblągu, 
nierów 26,

Gdańsku 
19/20,

Gdyni, ul. Świętojańska 68, 
Kwidzynie, ul. Słowiańska 2, 
Kartuzach, ul. 3 Maja 2, 
Kościerzynie, Plac 1 Maja 11, 
Lęborku, ul, Bohaterów Stalin 

gradzkieb 6,
Malborku, ul. Kopernika 22, 
Sopocie, ul. Stalina 759.

G d a ń s k  i żeg lu ga
w słowie, sztychach i mapach

N A U K A
TRZYMIESIĘCZNE now o­
czesne korespondencyjne  
kursy księgow ości, Łódź — 
skrzynka 16*. 1934/k

Otwarta w  Bibliotece M iejskiej w  
Gdańsku, przy ul. W siowej nr 16. w y
stawa pod nazwą „Gdańsk i  Żegluga _ ___ ___ _____  ____ __________
w  słowie, sztychach i  mapach" czyn- I przegląd wydarzeń. 22,35 — Aud~yc.ia 
na jest codziennie z w yjątk iem  św iąt, z cyklu: „Ogniska" — obrazek z ko- 
w  godzinach od 9—14 w  sali czytelni. ( lonil dziecięcych n* W ybrzeżu. 22,45

— P ieśn i Schuberta i Brahmsa. 18.40
— „Dwaj żołnierze" opowiad. 19,00 —
Aud. Gł. Kom. Kul. Fiz. 19,05 — R e­
zerwa. 19.15 — Koncert. 20,00 — Dżien 
nik w ieczorny. 20.40 — M uzyka. 21,00
— Koncert Chopinowski. 21,30 — Re-
zerwa. 22,00 — W szechnica Radiowa. 
23,00 — Ostatnie w iadom ości. 23.10 — 
Program. 23,15 — M uzyka. 24,00 —
Hymn 1 koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
8,05 — Wiadomości m iejscow e. 14.15

— Prasa Wybrzeża pisze, 14,29 — Ko 
m uniksty  j m uzyka. 14,80 — Audycja
dla kobiet słow no - muzyczną pt. 
„I śpiew em  można walczyć" — o m u­
rzyńskiej Śpiewaczce M arlen Ander­
son w opr. irmy Kaczorowej. 16,20 — 
Am atorskie Zespoły Św ietlicow e — 
orkiestra Dęta ŻZK — Gdańsk, 16.45
— A udycja m łodzieżowa —„G łosy z mo 
rza" — korespondencja młodzieżowa 
ze statków PMH. 22.20 — codzienny

W stęp na w ystaw ę bezpłatny.. < — Muzyka popularna z  p łyt.
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Marynarze m/s „Lewant” na cześć 22 Lipca
(Od specjalnego korespondenta „Głosu Wybrzeża“ z pokładu statku)

M orze Północne przybrało sta- 
* * Iowo brunatny koloryt i z o 
strym syczeniem zalewało po­
kład, Statek podrywał się dzio­
bem _ w górę, chwiał się, prosto 
wał i rozcinając spienione fale,

ALEKSANDER ŻOŁNIERZYK 
sekretarz podstawowej organizacji par 

tyjnej na „Lcuiancie“. '

posłuszny woli człowieka, z upo 
rem parł przed siebie.

Załoga m/s „Lewant“, po zdo 
byciu przodującego miejsca w 
Polskiej Marynarce Handlowej, 
postanowiła utrzymać na stałe 
proporczyk przodownika.

Sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej A L E K S A N D E R  
ŻOŁNIERZYK wszedł do świetli 
cy, gdzie zebrali się członkowie 
załogi i ustawiwszy na stole pro 
porczyk przodującego statku, 
rozprostował przed sobą kartkę 
papieru i odczytał plan zebra­
nia. Omawiali kolejno punkt po 
punkcie codzienne sprawy stat 
ku.

*— A teraz najważniejsze. 
Jak tam u Was icyglada reali­
zacja zobowiązań lipcowych? 
Bo tu widzicie „Glos Maryna­
rza“ mówi, ze robotnicy lądowi
r " —

; uwijają się aż miło. Gdajże KA 
| ŁUżA jak tam w maszynowni. 
j Spokojne oczy oficera kultural 
; no-oświatowego ZDZISŁAWA 
TUDKA wparły się w przodow­
nika pracy — asystenta maszy­
nowego KAŁUŻĘ,

Słowa Kałuży zabrzmiały w 
ciszy nutą zadowolenia:

— Nasz drugi mechanik to­
czy już połączenia do węża na 
pokład....

Starszy mechanik LEON WI­
KA który objął swe stanowisko 
w' drodze awansu społecznego, 
słucha uważnie wypowiedzi przo 
downika. Gdy tam ten mówi o 
worach kompresorowych, mecha 
nik patrzy przed siebie swymi 
dobrymi oczyma. Wszak to je ­
go siew, jego uparty i żmudny 
wysiłek. Nie poszedł na darmo 
trud, choć nie jedną musiał 
przełamać przeszkodę, by ludzi 
przekonać o potrzebie rzetel­
nej pracy i o tym, że rąk  dla 
własnego statku żałować nie 
można. Tak, właśnie dia swoje 
jego statku, na którym załoga 
jest gospodarzem.

U spodu statku grają motory.
Mechanik zna każdą ich nu 

tę, zna mowę tłoków i rytmicz­
ny stukot wentyli, lecz teraz 
ich nie słyszy. -Patrzy na tego 
młodego chłopca, który mówi o 
zobowiązaniach maszynowców, 
lecz pulsują w nim nadal tam 
te myśli.

Tak, tak. Godzinami przesia­
dywał w maszynowni jeszcze 
wtedy, gdy był na  stanowisku 
drugiego mechanika, pilnował 
wszystkiego osobiście, by tylko 
ludzi nauczyć, wdrożyć. wpoić 
im swoje nawyki, że i kropla o 
liwy nie może iść na marne. 
Ile razy sam sterczał przy pom 
pie balastowej, by ani odrobina 
ropy nie poszła za burtę? — 
Bo przecież my za nią płacimy.

Dlatego starszy mechanik zło 
i żył ręce na kolanach i słucha, 
co mówią maszynowcy, towa­

rzysze pracy i mimowoli Dotaku 
je głową, gdy KADZEWICZ 
wspomina o zawTorach kompre­
sorowych i zaworach ssących o 

I raz wydechowych, które wspól­
nie m ają wykonać, jako zobo­
wiązania.

Widział dzisiaj jak DOMA­
GAŁA, po wachcie, zakasawszy 
rękawy, stąnął do pracy, b.y zro 
bić zapasowe bezpieczniki, któ­
rych stocznie, w czasie krótkie­
go postoju statku w porcie nie 
zdążyły wykonać na  czas. Ka- 
dzewicz także pracowity, więc 
dobrze, że się mu postarał o 
awans z asystenta na trzeciego 
mechanika. Trzeba wynagra­
dzać pracę, tak jak trzeba tę ­
pić tych, którzy się obij aj a po 
statku.

Dzisiaj załoga już rozumie 
swoje obowiązki, ale dawniej? 
Choćby z tym zbieraniem zuży 
tej oliwy. Kiedy pierwszy raz 
pod pęknięty karter polecił pod

— Załoga pokładowa prze- 
sztauje w morzu, lub w pierw­
szym porcie, do którego zawi­
nie, ładunek dla Tel-Aviv. To 
skróci czas postoju w Izraelu.

— Załoga hotelowa zobowią­
zuje się pomóc pokiadowcom w 
pracach przeładunkowych. —

Od burt „Lewantu“ odbijają 
się z syczącym chlustaniem roz 
garniane fale. Po seledynowycn, 
w7 tej chwili, wodach Północne 
go Morza śmigają za statkiem, 
jak w Gdyni, mewy, okrążają 
łagodnie czerwieniejący w dali 
latarniowiec i ścigają nieznuże 
nie maszty „Lewantu-1. Zgubią 
się po drodze z pewnością. Â 
może za kilkanaście godzin wy 
lądują w Dover.

IRENA PRZEWŁOCKA.

Fragment wielkiej parady sportowej w Moskwie, z okazji Święta 
Kultury Fizycznej.

(Do sprawozdania poniżej).

I”  G Ł O S  S P & t t T & W Y  “ |

Przy masowym udziale zawodników
odbył się uroczysiy obchód 

lw ię t a  Kultury F izyczn ej w ZSR R
6 sierpnia bieżącego roku rze j nięcia sportu radzieckiego i wy- , tańskiej — Taszkiencie w dniuI e — - t ------  ------------ x  w  j -

rażając wdzięczność dla partii 
------ „ ! bolszewickiej i rządu radzieckie

!! 'święta

Wszechzwiązkowy Dzień Sporto­
wca. W miastach i wsiach od­
były się defilady sportowców, 
masowe popisy gimnastyczne i

wszystkich stadionach, boiskach 
stawić puszkę, by olej nie kapał j i Pływalniach odbyły się zawo-

go za troskliwą opiekę, jaką o 
taczają kulturę fizyczną.

Sportowcy Leningradu w dniu 
święta meldowali J. Stalinowi

goto-

na ziemię, jak to pokpiwali z i dy w wielu dyscyplinach sportu 
ś i eSS t , £ . C“ ' P0C Z ,tklS ,S" 1 . W Centralnym P a rta  K ultur, ^  

A potem to

M/s „Lewant'r%

. ~ Y Nic Z, tep° rozumiem — odpowiedział Kudriawcew 
1  miał spy tac się, dlaczego przyszli właśnie do niego, gdy ex- 
wojskowy wtrącił: ° ’ h y

. ~  Cz>‘ macie Pojęcie, jaki ja mam towar?! Takiego żeś­
cie na pewno jeszcze na oczy nie widzieli — i przy tych sło­
wach zerwał papier z paczki, obnażając jej zawartość — jakiś 
nieznany przedmiot, z wy staj ąey mj. niklowanymi częściami.

77 w y jrzy jc ie  się, toć to przecież odkurzacze najnowszej 
marki. Zalegają tu w porcie, a na nie z niecierpliwością czekaja 
gosposie w całym okręgu.

7~-St°P ! 7 "  prZerWał mu sekretarz. A czy dokonaliście zgło­
szenia • Pocoz przychodzicie z tym do mnie. Towar wasz na 
pewno będzie odprawiony w kolejności zgłoszenia.

lak , ale moj surowiec jest dla przemysłu miejscowego 
okręgu, — wtrącił ponownie urzędnik. — Ci handlarze mogą 
jeszcze poczekać, a wy, jako kierownik partyjny obowiązani je­
steście isc mi na rękę! Ł J

—- Towarzyszu Kudriawcew — przymilnie przemówił natręt
w połwojskowym uniformie: — Jedliście obiad? — Jeśli nie? __
Pójdziemy razem do miasta, — te sprawę mtisimy ruszyć z miej­
sca. Zrozumcie —- zlecenie daliśmy z opóźnieniem, a towar już 
na miejscu, należałoby go wyprawić pierwszym parostatkiem.

Łapóweczki dajecie, hę, towarzyszu pośredniku! — za­
wołał urzędnik. — Myślicie, że ja tego nie obserwuję! Wyko­
rzystujecie tę okoliczność, że ja mam surowiec, a nie gotowe 
fabrykaty...

Io znaczy, że jeśli mielibyście i wy fabrykaty, również 
operowalibyście łapówkami? — spytał Kudriawcew.

Co. co? już mocno przyciszonym, zdetonowanym gło­
sem, wybałuszywszy napuebnięte oczy, wtrącił urzędnik. — Mu­
szę wam powiedzieć, że jest to surowiec przeznaczony do wyrobu 
zabawek dla dzieci — dodał wymijająco.

Oto moja rada, obywatele. Udajcie się do oddziału prze-

z nim razem pra 
cowali z zapałem wykonując u- 
rządzenia potrzebne do oczysz­
czenia zbieranej oliwy. Dziś sa­
mi zbierają zużyte smary.
O  rzodownik Kałuża kończy 
■ swą wypowiedź krótkim o- 

świadczeniem:
—- Zobowiązania maszynow- 

ców będą wykonane na czas. —• 
Słowa jego są zwarte i treści­
we. Nie trzeba wielu słów tam, 
gdzie wydajność człowieka mie 
rzy się wydajnością maszyny 
tachometrem i licznikiem.

Pokiadowcy czekają na swo­
ją  kolej. Skrócą czas postoju 
w obcych portach.

Marynarz pokładowy ___
DRAPICH patrzy właśnie przez 
bulaj na morze, gdzie na fa ­
lach kołyszą się kadłuby s ta t­
ków. Gdzieś na prawo, na ho ­
ryzoncie tąńczą na spienionych 
grzbietach kutry skandynaw­
skich rybaków.

Marynarz przenosi wzrok na 
dziób zwycięskiego „Lewantu“ i 
na tkany złotem czerwony pro­
porczyk. symbol ich zwycięskie­
go wysiłku.

,  | c  W  Ci. 1 i  U  .  U

W Moskwie na | o swych osiągnięciach.
wości do pracy i obrony ojczyz­
ny. Na nowym, wielkim stadio­
nie im. Kirowa, wobec 100 tys.

--------, widzów, odbyła się defilada
im. Gorkiego do zebranej pub- sportowców, popisy gimnastycz- 
licznosci przemawiali zasłużeni ne i zawody lekkoatletyczne, 
spoitowcy, podkreślając osiąg-1 W stolicy Republiki Uzbekis-

GRY POKAZOWE
tenisistów radzieckich i węgierskich w Warszawie

.k o rc łe  cen!ra1' ZSHR- M ów ca pdkreślił. że z a c ie śn ia -1 tysiące mieszkańców 
lek pokazow e g/y t o ń s o w e . T 'u d z i t 1 ! ^ądiony, przystanielek pokazow e g ry  ten isow e, z udzia  
lem  zaw odników  i zaw odniczek Zw iąż 
ku Radzieckiego. W ągier i Polski. Z a ­
w ody w yw ołały  żyw e za in teresow an ie  
w śród  publiczności sto łeczne], k tó ra  
p rzy b y ła  w liczbie ok. 8 tys.

P rz ed  rozpoczęciem  g ier, zeb ran y ch  
JA N  ! na korc ie  zaw odników  radzieck ich , 

w ęg iersk ich  i po lsk ich  pow itał se k re ­
ta rz  G K K F — Szem berg.

Mówca zakończy! swe przem ó­
w ienie okrzykiem  na cześć przodu 
jących w św iecie sportowców ra­
dzieckich, na cześć jedności spor­
tow ców  w  walce o pokój, na cześć 
Związku Radzieckiego i przyjaciela  
m łodzieży — Józefa 'Stalina.
W im ien iu  ek ip y  radzieck iej odpo­

w iedział je j k ie ro w n ik  B iriukow , k tó ­
ry  p rzek aza ł sportow com  polskim  i w ę 
g iersk im  pozdrowienia od sportowców

i krajów- d em o k rac ji ludow ej pow ięk­
sza obóz bojow ników o pokój j za­
kończył okrzykiem  na cześć św iato­
wego obozu pokoju.

W szystkie spo tkan ia  b y ły  żyw e i 
in te re su jące . B urzliw e oklaski publiez 
nosci zdobył O zierow , im po n u jąc  
w span ia łym  serw isem  oraz  silnym i 
sm eczam i i fo rbendem .

W grze po jedynczej K o rb u t ZSRR 
p rzeg ra j pierw szego se ta  z K atona 
W ęgry 7:9, d rugiego wygrał 6:0,

W grze podw ójnej k ob ie t K orow iha 
ZSRR i E rdoed i W ęgry pokonały  
K oerm oeczi Węgry i Jem ilianowa  
ZSRR 6:4, 7:5.

O zierow  ZSRR i S konecki spo tkali 
się z p a rą  w ęg ierską  A sboth — Adam , 
P ierw szego se ta  w ygrała  p a ra  w ągier 
ska  6:1, w d rug im  zw yciężyli Ozierow  
i Skoneck i 6 :2 . S po tkan ie  p rzerw ano  

trzecim  secie p rzy  sta n ie  5:5, z po ­
w odu zm roku .

sportowego otwarto 
spartakiadę republikańską, w 
której bierze udział przeszło 
1.000 zawodników. W dniu świe 
ta  otwarto w Uzbekistanie set­
ki nowych urządzeń sportowych 
przeszło 60 boisk do piłki noż­
nej i 450 boisk do gry w siat­
kówkę i koszykówkę.

W Tbilisi rozpoczęła się w 
dniu święta spartakiada spor­
towych kół fabrycznych. Na uli 
cach Batumi, Suchumi, Kutai- 
si i innych miast Gruzji odbyły 
się biegi sztafetowe. Na trasie 
Tbilisi - Gori - Tbilisi odbył 
się wielki wyścig zamochodowy.

W Stalingradzie brało udział 
w spartakiadzie kilka tysięcy
chłopców i dziewcząt. Na Woł­
dze przez cały dzień trwały za­
wody pływackie i wioślarskie.

W stolicy Ukrainy — Kijowie 
tysiące mieszkańców zapełniło

. ,  . ______  i parki, w
których odbyły się masowe za­
wody sportowe.
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SEKRETARZ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ

na swoją kolej. A tego mechanizmu — 
na ów niklowany sprzęt — lepiej ze sobą

syłkowego i czekajcie 
Kudriawcew wskazał
me noście, bo jeśli coś jeszcze usłyszę na teu temat" to z portu 
tak łatwo was nie wypuścimy.

Powiedział to cicho, lecz z taką powagą w głosie, że obaj na­
tręci obrócili się, jak na komendę, na pięcie i opuścili pokój.

Kudriawcew z obrzydzeniem wytarł ręce chusteczką od nosa 
i wyjrzał przez okno. Obaj interesanci — tak, zdawałoby się 
zawzięci przeciwnicy —- szli obok siebie, rozmawiając z przyjaz­
nym ożywieniem. Zbliżyli się właśnie do głównego nabrzeża i 
zniknęli za magazynami.

*  *  *

Pogodny nastrój, towarzyszący Kudriawcewowi przed zamie­
rzonym wyjściem do portu zniknął. Z podobnie dokuczliwymi 
natrętami nie raz miał już do czynienia. Najczęściej jednak spoty­
kało się ich wt biurach głównego nabrzeża, gdzie skoncentrowane 
były przeładunki towarów. Zawsze mieli zatroskane miny, zawsze 
o coś kołatali. Mieli nawet specyficzny sposób wysławiania się, 
gestykulacji i familiarnego poklepywania po ramieniu. W leksy­
konie ich znajdowały się takie słówka, jak „miłeńki“, „najdroż- 
sz.v \ „cudownie”, „spraw dzimy“ itd. Kudriawcew' przypomniał 
sobie, że kiedy przeglądał raporty przeładowanych towarów, już 
wówczas raziło go, że ci właśnie „mileńcy — najdrożsi“ naj­
częściej osiągali swój cel, nieraz ze szkodą dla istotnie ważnych 
przesyłek, które zalegały w składach portowych.

Wspaniale rekordy
lekkoatletów radzieckich
MOSKWA. Podczas zawodów ¡ek- 

Koatletycznych, na stadionie Dynamo 
W M oskwie, z okazji św ięta sportu, 
z udziałem  zawodników węgierskich' 
padło w iele doskonałych wyników! 
Na czoło w ysuw a się w ynik Lippa, 
który osiągnął w pchnięciu kulą 16,93 
m, co jest now ym  rekordem ZSRR 
i Europy. Ponadto Sucharew prze­
biegł 108 m w  10,4, a na 200 m cza- 
sem 21,4 ustanow ił rekord Z S R R  

Podczas m istrzostw arm ii w  Kiju- 
wie Kanaki uzyskał w rzucie m łotem  
wspaniały w ynik 57,96 ni.

Naturalnie — ten rodzaj kombinatorów, zrodzonych w latach 
wojennych, stopniowo zanika, niemniej jednak ci, co jeszcze po­
zostali, zachowują się szczególnie rażąco.

Kudriawcew nałożył czapkę i wyszedł. Druga zmiana już za­
kończyła pracę, robotnicy rozchodzili się do domów. Stracił rzecz 
prosta najlepsze minuty. Rytm pracy wszędzie powoli zamierał. 
We wszystkich warsztatach pozostawało już niewielu robotników.

Zbliżał się wieczór, Kudriawcew wsłuchiwał się w malejące 
tętno dnia. Nie dochodzą już rozdrażnione głosy z okien kan- 
toiu. nikt nie wzywa majstrów, nie szuka naczelnika. W poszcze­
gólnych oddziałach pozostali tylko ci, którym przypadł obo­
wiązek opiekowania się maszynami.

Przycichło również miasto, a w porcie, im bliżej nocy, tym 
dźwięczniej dzwonią na wodzie boje. Głos marynarza, domaga­
jącego się spuszczenia szalupy ze statku, stojącego na redzie, roz- 
legał się jak refren piosenki. Zmalał wiatr, toteż płynące wartko 
na zachód chmury, z lekka zaledw ie jioruszały się na niebie, a jed­
na z nich zawisła na wierzchołku wzgórza Czarownicy, jakby 
chciała tam pozostać na nocleg.

Przyjemnie jest o tej porze w porcie! Ale Kudriawcew wciąż 
myślami powraca do wizyty dwóch kombinatorów i ciężko mu 
jest na duszy. Wy daje mu się, że jednak pracuje źle. Podejrzliwym 
okiem rozgląda się po porcie. Nawymyślasz, naciśniesz Ponoma- 
newa, to, jak z łaski odprawi jakiś tiansport, ale tuż zaraz spo­
strzegasz, że uwięzły akurat niezbędne maszyny, a w przelocie _-
wyjaśnia się, że Sablin nie uporał się z wysyłką rudy. I te hi­
storie powtarzają się codziennie, rzecz oczywista, powtarzać się 
będą, dopóki nie zostanie rozstrzygnięta najważniejsza sprawa: 
przyśpieszenie odbudowy i poszerzenie głównego nabrzeża.

A czyż nie ma cudacznych historii, związanych z tyrm pro- 
• blemem ?

C. d. n.
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